
Nr. 181. Kraków, Niedziela 11 Kwietnia 1915. Rok XXXIV.
„Nowa Reforma" w ychodzi dwa razy dziennie.

Kamer p o r a n n y  wychodzi1 codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni j>o£wiąteo*nyahf 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m ie js c u ...................................
W  Austn-W  ęgrzech:

z jednorazową przesyłka poczt, 
z dwurazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
P renum eratą  i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracji

„N. Reformy" w Krakowie.
Redakcyat nl. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 

Telefon RedaJccyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowyc.il 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

* R ę k o p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .
W e  Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S. Soko łow sk iego , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iurze Plołina, ulica Karola Ludwika 9.
Cena num eru  10 hal., z przesy łką  pocztową 12 hal.

NOWA
roozniet pótrocznlst kwartalni# t KleslęOHl*
24 koron 12 koro* 6 koron 2 korony

32 „ 16 » 8 „ 2 kor.-70 h.
38 „ 19 „ 9 kor. 50 h. 3 .  20 „
36 „ 18 „ 9 koron 3 ,  ~  .
48 „ 24 , 12 , 4 n

WYDANIE PORANNE

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie nrzędj pocztowe; miejsce* 
w ą s Administracya „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsco w ą  p ren u m era tą  i o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują: Wo L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S, Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  M. Rockach. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P aryżu  Societś Mutuelle de Publicitó A, L o re tte , directenr,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h .. za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic zn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura Korespondencyjnego.)

W iedeń, t l  lewietm a.
Urzędowo ogłaszają 10 kwietnia 1915: 1
W Karpatach Lesistych walczono gwałtownie we wszystkich odcinkach na wschód od 

przełęczy użockiej. Niemieckie wojska zdobyły na północ od Tucholki wzgórze, o które od 
5 lutego bardzo zacięcie walczono i którego Rosyanie gwałtownie bronili. —  Jeden pułkownik 
wraz z przeszło 1.000 żołnierzami zostali przez nas w tym ataku wzięci do niewoli, Zabrano 
Rosyanoni też 15 karabinów maszynowych. W dolinie Oporu i u źródeł Stryja rozbiły się ró­
wnocześnie nieprzyjacielskie ataki na nasze i niemieckie pozycye, wśród ciękich strat dla 
nieprzyjaciela. Wczorajszy dzień przyniósł nam ogółem 2.150 jeńców.

Zresztą położenie jest niezmienione.
^  Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 8 1 e r,

marszałek polny porucznik. 
----------------------------- o— — -------------------
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.omunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckie;.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

( Berlin, U  kiwieuita.
Biuru Wolff* Ą m m i:  Wielka gtów m  kw atera ogładza 10 kwietnia 1915:

Zachodni teren wojny.
W Drie Grachten zwiększyła się liczba wziętych do niewoli na 5 oficerów belgijskich i 122 

toJnierzy, wzięliśmy też 5 karabinów maszynowych.
Y\ Szampanii, na północ od Beausejour, opróżniły nasze wojska zajętą dnia 8 kwietnia nie­

przyjacielską pozycyę. Ataki francuskie zostały odparte.
Walki między Mozą i Mozelą trwają z niezmienioną gwałtownością dalej. O miejscowości 

Froi ;sal i GoussainviUe, na wschód od Verdun, 0 których Francuzi donieśli, że je nam zabrali, 
dotąd jeszcze nie walczono, gdyż te miejscowości leżą zdała pd naszych p ^ ycyj.

M iędzy Marną i wzgórzami nad Mozą ponieśli Francuzi w czoraj ciężką klęskę. Wszystkie 
ich ataki załamały się w naszym ogniu. Na wzgórzach koło Combres do kilku  pozycyj na prze­
dniej linii przejściowo wtargnęli Francuzi, ale zostali przez nocne ataki częściowo znowu w y ­
parci. T ak że a tak i na n asze p o zy cy e  na p ółnoc od St. Mihiel Spełzły na niczem. Mniejsze wy­
pady na froncie Ailly-Apremont zostały odparte. Koło Flirey były walki z powodu ciężkich 
sti i francuskich w dniu 7 i 8 hm. mniej ożywione. Tu zabraliśmy 2 karabiny maszynowe. Na 
froncie Remenaaville-Pnesterwald zostały wszystkie ataki francuskie odparte. Na zachodniej 
Imil tego lasu stracił nieprzyjaciel ostatecznie także część naszych pozycyj, w które z końcem 
marca wtargnął.

nowne usiłowania ochrania nam Bezange la Grandę na połndn. zachód od Chdteau 
oaiuis rozbiły się wśród wielkich strat francuskich. Wzięliśmy tam 2 oficerów i 101 żołnierzy 
do niewoli.

W Wogezach pocożente nieunienione. 1 fy

Wschodni teren woiny.
Na wschód i ołudiiie od Kalwaryi nie mieli Rosyanie ze swymi iisiłowanymi atakami 

szczęścia. Wszędzie zostali wśród ciężkich dla nich strat odparci. Zresztą położenie na wscho­
dzie niezmienione.

Naczelne kierownictwo armii.

Komunikat głównej kwatery tureckiej.
(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.)

r Konstantynopol, 11 kwietnia.
Ageueya. telegraficzna *Młłii« dWoM:
Na froncie kaukazkim przyszło tylko na najbardziej naprzód wysuniętych pozycyach do 

nieznacznych starć.
Koło Dardaneli nie nastąpiła żadna zmiana.

nieprzyjacielskie krążowniki ostrzeliwały z kilkoma przerwami przez dwie i pól go­
dziny miasto Gaza na syryjskiem wybrzeżu. Część mola została uszkodzoną ale miasto samo 
Ttie odniosło żadnej szkody.

Z innych frontów wojny; nie ma nic istotnego do d o n ic s lf ta .

Tadeusz Żuk Skarszewski.

'lurnak Światowida.
Karykatura wciorajsza.

(Ciąg dalszy).

—  Musi? Ano pewno; — o d p ad  baron Bor­
suk  pojednawczo, — o tern nie myślałem. Zre­
sz tą  nie znam się na tom, a  wujowi wierzę. Naj­
lepszy dowód, że poproszę g 0 o łaskę, by je­
dnak  dla innie zechciał zrobić w yjątek  i wziął 
parę tysiączek d la  wypróbowania, 'systemu: wy­
grana po połowie. Zgoda? Bardzo wuja, proszę. 
A oso-bno muszę dodać jesziczo 'kalka, setek  na 
inwetoycyc niezbędno. Ludzie przedsiębiorczy, 
jak  my dwaj. rozumieją konieczność in.westy- 
Cyj. W D m wylwdkn .ją .niezbędne. Chodzi 
O p r0roQ- z którą do wuja przybyłem, jako do 
głowy -rocUiiĄ •_ aj wystąpić teraz musi, jak 

'gio:wk* toJ.ii !Nr/iitóik’ich pi zy.st'oj. Prz vjćl*z'ii‘ 
mieszkać nawet., bodaj chwilowo, w Rahnoral- 
Hotolu: tę ofiarę musi wuj dla mnie zrobić. Naj­
lepiej oznaczmy na razie wyfokość tej inwosty- 
cyi na dwa tysiące...

—  l-nwcsrycye. inwęstycyo... Ależ .powiedzże 
nu już raz do ‘licha, o 'co  właściwie chodzi? ja  
nie lubię zmieniać nawyk-nień...

— K o n i e c z n o ś ć !  Chodzi o  rze’czy wielkie, 
powiem bez osłonek: o honor rodu. Niziutkich, 
Kcndzińskich i Borsuków! —  tylko tyle! Ina­
czej nie byłbym się ośmielił.

—- O honor? I ty  mi prawiisż o ioweetjto.v;U‘h? 
P istolet wystarczy!

—  I na pistolet trzeba pewnej in-westycyi. 
J a  to  wszystko ■obejmuję jednem mianem. IIf - 
<lzie i  pistolet, mech wuj na  umie liczy, naw et 
z kulą do pewnego .stopinia. B-zccz doniosła, 
a delikatna.. Rzecz taka:
" —  Mów prędzej! Skoro cl ind/.i o honor Ni- 

ziuskich..
—  1 honor Rendizińskich, Doirauków...
—  Pal dyabli! Skoro chodyi o honor Niziu­

tk ich , mów prędzej!
—  Swe ożenienie, swe szczęście z Irenką za­

wdzięczam pułkownikowi Yan der S trat ten 
d ’Oułtrcim>nt. On, jako przyjaciel domu. przed­
staw ił mię siostrze wuja, pani W andzie Nie­
ste ty , i po naszym  ślubie pozostał ;pm-juc-iclem 
domu. Wuj Wzumie?

—• Aui troiclię.
—  Szkoda. Bo to ta k  pdwiedzieć .trudno. 

Otóż przedewszyslkieiu niech mi wuj wierzy, 
że rac.zcj język dałbym sobie wymvać. nimbym 
na swą świekrę (Nizińską ,z domu!) rzucił po­
d e  j r h en (e m i jm ni ej s z e.

—  Tegobc jeszcze brakowało! Na stare lata 
Wandzi f

— Wuj jej mc widział dawno. Pani W anda 
trzyma isią wciąż bardzo młodo i ponętnie. Jest. 
jednak oezywiścio ponad zarzut wszelki. Po in­
nego pułkownik belgijski...

Ail go dyabli! O jego cnotę wszak nie 
dbasz! ' °
, ' Wuj .nie diod mię zrozumieć. To się z sobą
lą c z j. ho właśnie jego postępowanie wobec pani 
W and) jest. takie, że dać może .podstawo do 
plotek uwłaczających. Dawałem 'mu tedy  do 
zrozumienia, że to natrę tne jeżdżenie wszędy 
za lir Porlicka i przebywanie w jej domu usta-

Akcya papieża 
n$ rzecz pokoju.

£Tel. c. k. Biura koresp.)
Kolonia, 11 kwietnia.

»Koln. Volks7tg.« donosi ® Nowego Jorku:
» World « ogłasza sprawozdanie swojego ko­

respondenta europejskiego Karola, Diganda, 
k tó ry  miał posłuchanie u  papieża Benedykta. 
X.\r w poniedziałek 5 bm.

Papież powiedział:
Proszę przesłać narodowi amerykańskiem u i 

prasie am erykańskiej moje pozdrowienie i bło­
gosławieństwo, i żakomuwilootwać tem u szla- 
cl tętnom u narodowi nrojo jedyne życzenie: P ra­
cujcie nieustannie i b emu ter eso wo i o »a poko­
jem, aby straszny przelew krw i z całą jego gro­
zą jak  najprędzej się zakończył. Oddacie przez 
to ludzkości i całemu św iatu największą, przy­
sługę: Pamięć waszego czynu byłaby niewyga­
słą, jeżeli kraj wasz uniknie wszystkiego, coby 
mogło przedłużyć wojnę, iw której przelewaną 
jest krew  ty lu  setek tydięcy łudzi. Am eryka 
przy swoim ogromnym wpływie 'znajdzie sposób 
ukrócenia, tej wielkiej wojny. Gały św iat pa­
trzy na Amerykę, czy przyczyni się ona, do  te ­
go, ozy naród am erykański skorzysta  z po­
ważnej chwili, czy spełni życzenie oałoigo świa­
ta.

Modlę się. aby tak  było.
Korespondent dodaje <od siebie: Jcs tto  orę­

dzi o wielkanocne, k tóre papież wypowiedział w 
fc-j pamiętnej audycmcyi, w pierwszym interwie- 
wie, udzielonym dziennikarzowi am erykańskie­
mu od  śmierci Leona XIII. Orędzie to  do narodu 
amerykańskiego od Ojca św. zakoÓKwyl pa­
pież:

Módlcie się i pracujcie ite z f lo id o \va.ii,io jody­
nie za pokojem, jesfcto moje Wielkie życzenie, 
o które codziennie sic modlę. W szystkie moje 
myśli poświęcono eą pokojowi. Cała nadzieja 
rychłego pokoju spoczywa, na narodź.ie am ery­
kańskim, w  jego upływ ie i potędze w całym 
świócie. K ażdej chwili zachowajcie neutralność 
wc wszystkich swoich usiłowaniach, a gdy na­
dejdzie chwila rokowań pokojowych, bądźcie 
pewni najsilniejszego poparcia zo strony stolicy 
św. Już zawiadomiłem o tem pańskiego prezy­
denta przez jego najlepszych przyjaciół.

P rasa niemiecka o posłuchaniu.
Berlin, 11 kwietnia.

>Lokal Anzeiger® podaje obszerno spraw o­
zdanie z ' posłuchania am erykańskiego dzienni­
karza D iganda u  papieża. Dziennik stwierdza, 
że papież odniósł się do Ameryki, aby  ją prosie 
o objęcie roli pośrednictwa pokojowego i ofia­
rował swój w ,niezwykłym .stopnia ogromny 
wlyw .moralny i osobisty.

Papież między innemi oświadczył: ^
Pan chciałbv wiedzieć, jakie jest stanowisko 

stolicy św. w -sprawie wojny i oczekiwanego po­
koju? Otóż życzeniem stoPcy św. jest, ab y 's tra ­
szna wojna się zakończyła i aby pokój .najry­
chlej zęst-ał zawarty, i aby  do tego  celu użyć 
wszelkich moralnych .środkoW i  Wpływów, k tó ­
re są do dyspozyc.yi.

IV i runem miejscu inlerwtewu powiedział pa­

wiczue jest rzeczą nader niewłaściwą. A on 
śmieje się tylko z m iną zadowoloną!

—  A to po gębie ptaszka" J a k  m u wybijesz 
zęby, śmiać mu się odechce.

—  W tem  rzecz właśnie. Ale to  wykonać ua- 
lożaloby w tan sposób, by ic.icń żaden, u i c padł 
na nr. Porlicką, m atkę fcs. Jtcndziiiskiej i ba­
ronowej...

—  Moją siostrę. W yzwać pod jakim ś pozo- 
a-em, i obciąć uszy, lub przestrzelić „ tró jk ą t kla­
syczny" w prawym pośladku belgijskim, — 
rzecz prosta! .

—- Nie tak  prosta, jak  się wydaje. Wyzwać. 
z.goda. Ale znaleźć trzeba pozór i w tem' liczę 
na wuja.

— G łupstw o!,jak mu byle jald .nie^wystar- 
czy, dam nni inny, dobitn j, 'wlaisiiorętoziiiie!

— Potem oczywiście pojedynek. I tu  znów 
trudność. Pułkownik jest, mężem pełnym zasłuc 
bohaterem  z Kongo, gdzie wprowadził wobec 
murzynów nowe m etody cywilizacyjno...

—  Cóż to ma do rzeczy, skoro dudek!
—1 Niech wuj poczeka. Jest dalej człowie­

kiem bardzo bogatym, % k tórym  jestem  zwią­
zany interesami milionowymi. Jako  znawca pro­
d u k c ji kauczuku i fłuktuaicyj jogo -eon. stanął 
na czole -naszego syndykatu, dać nam mającego 
mnogie miliony, a gdyby pułkownika, brakło, 
s traty  wię-cz nie oblicza hi e. Prócz tego przez 
swe .stosunki ułatwia mi właśnie sfinansowanie 
olbrzymiego przedsiębiorstw-n: „societe witerna- 
lionaię dc Kozia-tlorka a Niziny pour la fabri- 
calion .(te inaibrc ariifioiel e-fc 'cimcnt cojorłć, 
rsy-sleaie Skowytra (brćvetć isaiis garaaLk du 
gourernem en!, Deuiscltcs ltoiclis Pateirt, regi- 
stered  fo>’ the Tlnitod fst.atog)11...

pież, że jego usiłowania podejmtowiaaie^są w in­
teresie ludzkości, i dalej prowadzić je będzie u 
narodów, prowadzących wo-jnę, nio szjczędząc 
żadnych w tym  kierruiku wiplywów, aby przy­
najmniej sy-łuacyę polepszyć i grozę wojny 
zmniejszyć.

Na końcu oświadczył papież: T rasa świato­
wa jest powołaną do tego, a  wiele ona uczy­
nić może, aby przygotow ać wszystko, co do­
prowadzi d>o pokoju. Proszę wyrazić prasie i na 
rodowi am erykańskiemu m oje gorące życzenie 
i nadzieję, że swej siły i wpływu uży^e w inte­
resie Boga i ludz.kości.

Papież zakończył słowy: Spodziewam się po­
koju. ^

Także sekretarz aramu kardynał Gaispari o- 
świadczyl Digandowi: Jeden  je s t ty lko kraj,
k tóry  posiada potrzebny wpływ i potęgę, aby 
kw estyę pofcotju popTOwa>'dzić z widokami po­
wodzenia i otoczyć powagą: Ameryka.

a

PiOieU ztclflzKu 
pnftsto tfOdkowo-eurapejsWtli.

»YT czasie pokoju myśl o przyszłej woj- 
nie« —  uczyliśmy -się za  szkolnych czasów 
z ksiąg mądrości Grecyi starożytnej. Dzisiaj ta 
m aksym a zdaje się na wspak odwracać. IV pra­
sie oraz w opinii publicznej Niemiec i Austro- 
W ęgier c o t u z  żywiej zaczynają już obecnie, w 
■czasie wojny, myśleć o przyszłym pokoju, o- 
partym  na poii.Łyce ekonomi-cznej państw  śrocl- 
kowio-europej&tójh. Trasa wiedeńska i  berliń­
ska przypomina obecnie i zestawia prace uczo­
nych ekonomistów i opinie różnych mężów sia­
nu, wypowiadające się o przyszłej organizac-d 
ekonomicznej zbliżonych ooee.nie ku sobie lub 
w wojnie obecnej nie biorących ndziaiu państw 
europejskich, tak  aby  państw a te  nie były na 
palu ekonomicznem zależne od Francył i An- 
glii.

Temi względami powodował się znany pro­
fesor praw a międzynarodowego v. L i s z t . ,  
gdy ustalał konla-etny projekt n a  prayszłość 
w broszurze swej: »Ein nritteleuropaischer Staa- 
tonverband« (Nakład S. ILłrzla, Lipsk, 1914). 
Liszt .wyobraża sobie związek państw  środko- 
wo-enropejskich, założony przez oba mocarstwa 
centralne: Rzeszę niemiecką i Anstro-W ęgry. 
7dączone Austio-Wę-gry i Niemcy m ają być je­
dnak tylko ośrodkiem krystalizacyjnyoi dla or- 
ganizaeyi reszty  państw środkowo-enropej- 
iskieh. Do oliszaru -tego wliczone zostaną Xie- 
derlundy, przynoszące z hagaitomi .swenii kolo­
niami związkowi około dwóch milionów kilo­
metrów kw adratow ych z 43 milionami ludzi. 
Autor włącza dalej trzy  państwa skandynaw ­
skie, k toreby  d a ły  związkowi razem  800 ty ­
sięcy kilometrów kwadratow ych oraz 10 i pół 
miliona ludzi. W południowym .zachodzie oraz 
n a  południu liczy Liszt na przystąpienie Szwaj- 
caryi i Włoch. Do Euiropy środkowej zalicza 
dalej, pominąwszy ewentualnie utworzyć się 
mające państwo polskie, półwysep bałkański 
z włączeniem Turcyi europejskiej: liczy na
przyłączenie się Rumunii i Bułgaiyi. Szczegól­
ny nacisk kładzie na wciągnięcie Turcyi euro­
pejskiej, k tóra umożliwia stosunki Europy z A- 
zyą i -częścią Afryki, przede-ntszysikiem z Egip­
tem i w ten sposób z kanałem  'Suczkim. Po­
wstaje w ten sposób grom adny obszar około 8 
milionów kilometrów- kwadratowych z około 
200 milionami mieszkańców. ^

Jakie zadania ma) do spełnienia ten związek 
j)ańMw~ -da on z tułania .natury gospodarczej 
a p rzel to właśnie — politycznej. Tok wojny o-

—  Go tv pleciesz? Jaka ..Kozia-Górka a Ni­
ziny"...

   Ta góra. cementowa na Leśniczówce, k tórą
,vu.j sprzedał Surmaczotwi. Z wdową po nim 

!układ już zaw arty; Steowjrra, wynalazca spo­
sobu barwienia cementu, przjdoywa tu dziś-ju- 
Iro dla podpisania urnowy. Interes niesłycliaiiy: 
takiego drugiego ni om a chyba w Europie, — 
niecli się samo Monte Carło scl*)'wa!

:— Na Koziej Górce w Nizinach! — i pan. R-o- 
I muald po daciiu płaskim „z widokiem prze- 
j pysznym" biegać jął tam i sam  tak  szybko, że 
cień jego, w padając przez drzwi do a t e l i e r  

, P  a n t a 1 e o n, jeno migał po prędze światła, 
] czerwieniejącej się po posadzce ceglanej; po­
iłem  przystanął, .splunął, machnął ręką, m ru­
c z ą c : „pal dyabli!", wreszcie, patrząc Borsukowi 
w oczy surowo, zapytał: —  a  jakiż to ma, do 
licha, związek z honorem Nl z i niskich i tych lam  
innych?

— Bardzo ścisły. Zaufawszy mnie, ludzie 
złożyli na te interesy miliony. Zaufania zawieść 
nie mogę. Więc muszę zapanować nad gniewem 
■słusznym i oszczędzać życie pułkownika. O moje 
■nic chodzi: polegnę ,z rozkoszą w obranie lio- 

! n-oru rodów...
— Już słyszałem. Mów dalej!
— On zaś, mój wróg. wyjść musi cało. przy­

najmniej poniekąd cało, by mógł interesy pro- 
wadzi',j. Ja- muszę wymagać warunków starcia, 
bardzo '.surowych (chodzi o honor...), a  -zarazem 
ickich; bym miał pewność, że pułkownika nie 
zabiję.

-— Oj, me lubię, nie lubię! sprawa głupia, bo 
zagmatwana. Na to  wyzywać, żeby (broń Boże),

becucj, oraz formy, jakie ona przybiera, świad­
czą najdowodniej, że granicy między tem i dw ie­
ma sferami niema. Anglia i Francya dla poko­
nania Niemiec postanowiły jo wygłodzić przez 
odcięcie dowozu żywności z Ameryki. Należy 
więc zawczasu pomyśleć o zdobyciu nowych 
źródeł żywności, a  tem samem o drogach dla 
uniezależnienia się, choćby pośredniego od An­
glii. Związek ty lko Niemiec i Austro-W ęaier 
nie spełniłby -tego zadania, gdyż oba te pań­
stwa, razem wzięte, w normalnych stosunkach 
nie żyją tylko z własnych środków  żywności, 
oraz nie korzystają z własnych ty lko  surow­
ców. Spraw a jednak zmieniłaby się zasadniczo, 
gdyby wspólny obszar gospodarczy rozszerz,li­
ny został i n a  Turcyę w jej dotychczasowych 
rozmiarach i gdyby się powiodło w Anatolii i 
Mezopotamii rozwinąć chów owiec i bydła ro­
gatego, uprawę "bawełny i pszenicy, wreszci# 
przemy.-d-oattowy w wielkim stylu. T ak  więc, 
jako cel rozwojowy n a  przyszłość, w yrasta ol­
brzymi związek państw, poczynający się w An­
twerpii, a kończący w Bagdadzie, sięgający o ł 
morza Niemieckiego aż d '0 zatoki Reńskiej.

Jak że  narw ać ten pomysł, jeśli mie w szero­
kim stylu pomyślaną polityką kolonialną Nie­
miec? To też angielski polityk kolonialny, 
Jobnstone, był właśnie tym , k tó ry  wypowie­
dział —  wedle »Neucs W iener Jo u rn a l- — 
wielce znamienne słowa: »Gdybym byi Niem­
cem, upatrzyłbym  w swoich snach o przyszło­
ści wielkie państwo nicmieck-o-austiio-.tureckie, 
z dwoma nroże główno u ii portam i handlowemi: 
jeden Hamburg, drugi K onstantynopol, z por­
tami na  morzu Bałtyckiern i Północnem, Adrya- 
■lyckiem i mrorzu Egejskiem; państwo, które 
wpływ swój rozpostarłoby przez Azyę Mniej­
szą i Mezopotamie aż poza Bagdad. To nie­
przerwane i mp ery u nr, k toreby  od ujścia Łaby 
sięgało aż do Eufratu i Tygrysu, byłoby z pe­
wnością pełnym dumy c-elem, ,na jak i tylko 
wielki naród może się  zdobyć.«

Cały tan  piękny pomysł posiada jadirak je­
den błąd wr założeniu. Oto zbyt .przypomina pro­
po z y  cyc Zagłoby, staw ianą krółowd szwedzkie­
mu w sprawie Niederlandów. Im perjralista nie- 
mioekk wlicza do związku państw  środkowo­
europejskich, pomyślanego najwidoczniej na 
wzór Rzeszy niemieckiej, roz-maite państwa, 
z których pewne zajm ują obecnie m o c a rs tw o o  
stanowisko, nie py tając ich wcale, czy n a  tę u- 
przejmą prapozycyę się zgodzą. Prof. Liszt wy­
obraża sobie bowiem ów związek państw  śirod- 
ko wo - eur oj) e-js ki d i jako jedność p  o i i l y-
•c z n ą.‘

To też prof. berliński A p t  w broszurze: 
»Der K rieg und die W ełtmaohtstellimg des 
Deutschen Reiches« (wydajnej w temiże wydaw­
nictwie S, Ilirzla, Lipsk, 1914) wywodzi, że 
czynnik poczucia niezawisłości, k tó re ożywia 
poszczególne państwa, nie pozwoliłby im w stą­
pić -do unii państw', gdyż upatryw ałyby w  tem 
pewnego urodzaju uszczuplenie swojego prawa 
zwierzchności państwowej. Przeciw  pomysłowi 
Liszta wysuwa więc A pt pomyisł zbliżenia g o- 
s p  o d a u c z e g o  państw , zbliżonych stop­
niem ku ltu ry  i rozwoju gospodarazego, i0o jes-t 
■do jirz-o pro wad zouia tom łatwiejsze, że — jak 
wiadomo — wspólność gospodarczych intere­
sów wlaśm e zbliża państw a politycznie.

Propaganda więc. na  razie ara rzecz śei-słeg* 
zespolenia gospodarczego Austro-Węgie,i i Ilze- 
S7,v. zaczyna się wzmagać. Ma -ona "z-resztą sw o- 
ją liistoryę. Już ‘od roku  1848. dd  powołania 
Bracka n a  stanowisko- m inistra handlu w Au- 
sńryi. utrzym uje się myśl .związku clowego mię­
dzy Niemcami i Austryą. Zaraz z objęciem swo­
jej teki postawił Bruck program  następujący: 
usunięcie granicy celnej od Węgier, ca la  mo­
narchia tworzy jednolity  obszar celny i ha* 
cliowy. 'zniesienic zakazów prohibicyjnych, na­
tomiast wprowadzenie umiarkowanego sy.sfcenu>

me ubić? Zresztą, —  twoja rzeer.. Poradsim y: 
bić się będziesz, dajm y n a  'to-, n a  pałasze...

— 1’alaszem m ożna zabić... Mogę się unieść 
w zapale wałki...

—  To się nie unoś. Zabić można w.-zy-stkiciu. 
Z pałaszem w ręce masz przynajmniej las swój 
w garści, nie jak  z pistoletem: byle adw okat 
może człowieka ustrzelić. Nauczę cię zresztą 
wysokiej „tercyi": szpeci gębę, a  życiu nie 
grozi. K to  twym świadkiem drugim?

—  Niejaki pan  Oyczyc-Gniazdioń.
—  Syn Nikodema? Wyborni©. Krew nie kia > 

mie. A z Nikodemem za młodu madziu-rawiliśmy 
■sporo skór rozmaitych.

— Moż-e trzeba bęuzic go nieco miarkować. 
W tajemniczać go niesposób w mc pobudki, a to 
podobno człowiek zapalczywy.

—  Zostaw to mnie. Gdzie mieszka? Zaraz 
jadę.

—  Wpierw trzeba się przenieść do Indolu, 
ogarnąć. Głowa rodziny, występująca w spra­
w ie honoru r-odów...

— Wiem. wiam. Nie lubię... Co robić? Inwo- 
sfycya. powiadasz? Nie widzę innego Ssposubu 
Ghodżflwysławie ci rewer-s, mam gdzieś a tra ­
ment. Kiedy się spotkam y? Takie rzeczy naj­
lepiej robić szybko, byście 'mogli ‘bić się jutro 
rano.

—- Ju tro? Niech będzie i jutro. Raz kozie, 
śmierć! Ale zato dzisiaj moje. Bo dziś mam za­
jęcie takie.... —  tu baron mlasnął wargami tlu- 
•atemi ■ i zaśmiał się tak  rozkosznie, że błysnął 
wszystkimi zóbami. poczerń zrobił minę po­
ważną i dodał: — sprawy finansowo poliiyczMe, 
doniosłe!

(C. d. n.)
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ireł ochronnych. Za tern pójść miało zjednocze- 
taie celne z  Niemcami, k tóreby  umocnić miało 
Bianowisko A ustryi w Rzeszy. Plan. ten  rozbił 
siąi o opór Bismarcka- z ptocząitkiem la t sześć­
dziesiątych. Bismarck bowiem ufważał go za u- 
topię z powodu odmienności (stosunków gospo­
darczych i administracyjnych.

różn ie j jednak i Bismarck zmienił zaanie. 
Oto 5 marca 1880 roku napisał on do posła na 
Sejm węgierski v. Baussnem a, z -powodu planu 
„ego unii celnej między Niemcami a  monarchią 
■auistro-węgderską, Ust, oświadczający, że je­
dność celną obu państw  uważa za  cel idealny, 
k tó ry  powinien kierunek nadać itramsakcyom 
hundlowo-politycznym obojga. Na razie jednak 
istn ieją jeszcze w położeniu gotspodarczem każ 
'dego z obu państw  przeciwieństwa, k tóiych 
w yrów nanie zwolna tylko da  ędę przeprowa­
dzić.

Ideą tą zajął się założony przez prof. Jułiu 
■sza Wolfa w roku 1905 środkowo-europejski 
związek gospodarczy. Traktow ali ją  sym paty­
cznie tacy ludzie, jak  ówczesny prezydent ban­
ku Rzeszy d r Koch, były gubernator Banku nu- 
stro-węgier. ekscel. Biliński, węgierski pre- 
zydenit ministrów hr. Stefan Tisza, hr. Gołu- 
chowski, włoski minister Luzaattd, duński mi 
nister skarbu Scharling. Sprawie związku cel 
nego Austro-W ęgier i Niemiec poświęcił wresz- 
jcie broszurę znany wiedeński ekonomista prof. 
Philippovich (również w wydawnictwie S. Hir- 
zla, Lipsk, 1915). Uzasadnia on, że tego rodza­
ju związek możliwy jest do przeprowadzenia. 
W stosunkach gospodarczych obu państw do­
konać się może doskonały podział pracy: Jeśli 
Niemcy góm ją wyborną organiizacyą w pro- 
dukcyi masowej w y twotów przemysłowych, to 
za to po stronie Austro-W ęgier jes t uzdolnie­
nie do w ytw arzania towarów wykwintniejszych 
zindywidualizowanych, o artystycznym  smaku.

T ak więc wedle wszystkich tych wywodów 
sprawa przedstawiałaby się prosto i ponętnie. 
Czy tak  jest istotnie?

N O W A  R E F O R M A

Zycie publiczne w lodzi,
(Korespondeneya »Nowej Reformy*.)

Łódź, 6 kwietnia. 
(Oryentacyo polityczne. — Szkolnictwo i wiec na­
uczycielski. — Z życia publicznego. — Zgroma­
dzenia i odczyty. — Wieści o Przemyślu i samo­

rządzie miejskim).
W ojna na całym niemal świecie przyczyniła 

się do przytłum ienia objawów życia publiczne­
go. U nas, w Królestwie, przeciwnie: budząc
nadzieje nowych, lepszych warunków bytu, 
zmusza ogół już teraz do zajęcia się kwestya- 
mi, długo leżącemi odłogiem. Przekonanie, że 
trzeba korzystać z nieobecności władz rosyj­
skich i czynić to, co w całej Europie, prócz Ro- 
syi, uchodzi za rzecz normalną, utrw ala się co­
raz bardziej i wobec tego przekonania zanika 
coraz bardziej strach przed odpowiedzialnością 
na wypadek pow rotu władz rosyjskich. Dalsze 
przesunięcie się linii bojowej na wschód zade­
cyduje niewątpliwie o postawie tych, którzy 
się jeszcze dziś wahają, obawiając się wyjść 
poza sferę okólników m inisteryalnych.

Na pierwszy plan wysuwa się sprawa s z k o l ­
n i c t w a  polskiego. Jednoczy ona, a przynaj­
mniej jednoczyć powinna, wszystkich bez ró­
żnicy party j i przekonań politycznych. Na ze­
braniach tygodniowych inteligencyi • polskiej, 
k tóre się odbywają w domu ludowym przy ul. 
Przejazd, ściągając liczne rzesze, już od dość 
dawna nie mówi się o niezem innem, jak  -o na­
szych szkolnych bolączkach. Dla zasadniczego 
załatwienia 9praw najpilniejszych zwołano na  
dzień 21 m arca wiec nauczycielski.

W Łodzi sprawy szkolnictwa przedstaw iają 
się gorzej, niż gdziekolwiek indziej. Gdy we 
wszystkich innych m iastach K rólestw a liczba 
szkół polskich jest wyższą od szkół z rosyjskim 
językiem -wykładowym, to w Łodzi- dzieje się 
przeciwnie: "na siedm szkół rosyjskich są czte­
ry  polskie, a jeżeli dodam y szkoły w sąsie­
dnich Pabianicach i Zgierzu, to liczba ta  wzro­
śnie do sześciu. Do-wodzi to obojętności opinii 
publicznej, k tó ra kierow ała się wyłącznie 
względami na rządowe praw a i przywileje.

W dziedzinie szkół początkowych sprawa 
przedstawia się bardzo źle. Już dokonany przez 
władze rosyjskie podział funduszu szkolnego 
na polski, .niemiecki i żydowski, postawił 
szkoły początkowe polskie na stanowisku upo- 
śledzonem w stosunku do niemieckich i żydow­
skich. Te szkoły polskie nie są zresztą polskie- 
mi ani z języka, ani z ducha. W oddziale w stę­
pnym oraz w trzech klasach pierwszych, na  30 
godzin języka polskiego, przypada 49 godzin 
rosyjskiego, arytm etykę naw et w ykładają po­
czątkującym  również w języku rosyjskim, lub, 
co najwyżej, w rosyjskim i polskim. Dzieci 
często na korytarzu rozmawiają ze sobą po ro­
syjsku. W salach szkolnych wiszą portrety  Mi­
kołaja II. oraz ikony prawosławnie (ostatnie 
niedawno wreszcie zdjąć nakazano). Nauczy­
ciele ludowi, często rekru tu jący  się z Rosyan 
oraz Litwinów, nieprzychylnie usposobionych 
dla polskości, nie rachują się bynajm niej z na­
rodowemu uczuciami dziecka.

Rosyanie uciekli przeważnie razem z woj­
skiem rosyjskiem z Łodzi, lecz pozostali Litwi- 
ni, jak  również wielu takich Polaków, którzy 

■zawsze stawiali wyżej względy prawym yślno­
ści ponad wszelkie inne. Tem się da objaśnić 
fakt, że niektórzy z nauczycieli dla szkół po­
czątkowych (ludowych) upierali się przy uro- 
czyslym obchodzie rocznicy uwłaszczenia wło­
ścian w roku 1864, a potom chwalili się swem 
postępowaniem wobec dzieci, mówiąc: »szlaeh- 
ta chciała wam odebrać wasze święto, ale myś­
my je obronili*. Przez »szlachtę* rozumieć na- 

„ leżało żywioły, dążące do niepodległości.
Dobrze też uczynił wiec nauczycielski, że 

podjął zasadniczą reformę, uchw alając zupełne 
usunięcie języka rosyjskiego ze szkół począt­
kowych, a częściowo ze szkół średnich, znosząc 
naukę liistoryi i geografii Rosyi, jako  oddziel­
nych przedmiotów', -wprowadzając natom iast 
wszędzie obowiązkową naukę historyi Polski 

| i  geografii Polski. Teraz społeczeństwo łódzkie 
powinno dopilnować wprowadzenia w życie 
tych uchwał. N ależy oczekiwać, że sekeya 
szkolna przy komiteeię obywatelskim poleci 
nauczycielom, aby się zastosowało, dó uchwal 
wiecu nauczycielskiego, już choćby z tego po­
wodu, że jest to przecie pedagogicznym, nie po­
litycznym postulatem.

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną, 
je  »Deutsche Lodzer Ze;tung«. orgar Oleino­

wa, z uznaniem Wyraża się o uchwałach wiecu 
nauczycielskiego, uw ażając je  za' bardzo do­
niosły fak t w  dziejach naszego szkolnictwa, i 
u tyskuje, że dotąd nie uczynili tegoż nauczy­
ciele niemieccy. Czy • nauczyciele niemieccy 
pójdą wskazaną drogą, o tem, ze względu na 
ich rusofilstwo, k tóre jest cechą wszystkich 
niemal Niemców w Łodzi, wątpić należy. My 
jednak czerpać stąd  powinniśmy wskazówkę, 
żc w naszej pracy' reform atorskiej nie napotka­
my na opór tyeli, k tórzy w Łodzi obecnie wy­
dają rozkazy. I istotnie: usunięcie z granic
Polski moskiewszczyzny we wszelkich jej prze­
jawach leży zarówno w interesie naszym, jak  
i dwóch sprzymierzonych mocarstw. Rozumie­
ją  to dobrze władze austryackie i trzym ają się 
tej polityki na całym  okupowanym terenie. *

Wiece robotnicze należą już dziś do prze­
szłości. Zakazały ich władze niemieckie, aresz­
tu jąc przewodniczących tych wieców i wywo­
żąc ich, jako zakładników, w głąb Niemiec. — 
Jak o  motyw, władze podają gwałtowną akcyę 
przeciw ^komitetowi obywatelskiemu. Rozpo­
rządzenie skierowane jest wyłącznie przeciw 
żywiołom z pośród tak  zwanej »lewicy« i ży­
dowskiego »Bundu«, k tóre to partye, głosząc 
w dzisiejszej chwili dziejowej polityczną neu­
tralność, całą swą energię skierowały na pro­
wadzenie walki z działalnością kom itetu oby­
watelskiego.

Odczyty i przedstawienia odbywają się stale. 
W ładze nie pozwalają jednak  na odczyty tre ­
ści politycznej. W Piotrkowie odczyty tego ro­
dzaju przyczyniły się właśnie bardzo do upad­
ku rosyjskiej oryentacyi.

Kontrybucyi, wyznaczonej na Łódź w kwo­
cie 500.000 rubli, nie ściągnięto, w skutek po­
ręczenia pewnej łódzkiej milionerki. Należy są­
dzić, że nastąpiło tu ta j nie odroczenie, lecz 
zupełne zaniechanie zamiaru. Za gw ałty koza 
ków w Kłajpedzie ludność polska nie jest od­
powiedzialna. W yjaśnienie generała łlinden- 
burga, ogłoszone w gazetach, należy chyba w 
tym sensie pojmować, że i kontrybucyę w przy­
szłości ściągać §ię będzie z miast rosyjskich, nie 
zaś z polskich.

Wiadomość o upadku Przemyśla wywołała 
wielkie wrażenie i przez jakiś czas zachodziła 
obawa, że żywioły rusofilskie, k tóre z uporem 
maniackim przebąkują po kątach, że Rosyanie 
wkrótce wrócą, znów się wzmocnią. — Gdy się 
jednak okazało, że Rosya nie potrafiła stra te­
gicznie wyzyskać upadku twierdzy, wszystko 
ucichło.

W iadomość, że »inaximum« ustępstw, jakie 
nam była w stanie Rosya w krytycznei dla sie­
bie chwili ofiarować, stanowi nadanie miastom 
Królestwa sam orządu z roku 1892, a więc pro­
jektow anego jeszcze przez 'A leksandra III., 
wpłynęła otrzeźwiająco na  wielu tych, którzy 
przeciwstawiali hasłom wyzwoleńczym łączność 
z Rosyą na autonomicznym gruncie.

J. K n .

Niedziela, 11 Kwietnia 1915.

Konająca Serbia*
: (Korespondeneya »Nowej Reformy*.)

Sofia, iw marcu. 
(Rozmowa z szefem holenderskiej mdsyi sani­

tarnej, uciekającej z Serbii).
W pTzejeździe pTzez Bułgaryo, zatrzym ała się 

w Sofii na dzień jeden wracająca z Serbii ho­
lenderska misya sanitarne. Sześć osób: „trzech 
lekarzy i trzy siostry miłosierdzia zasiadło przy 
Stoliku restauracyjnym , z daleka zwracając u- 
wagę czerwienią krzyżów na ramionach i pier­
siach. Przystąpiłam  do stolika —  nam wolno 
wszystkich zaczepiać.

— Doktor van Tienhocon?
Średniego wzrostu, szczupły mężczyzna pod­

nosi się z ukłonem. Ma twarz sym patyczną, po­
bladłą, wielkiem zmęczeniem napiętnowaną. — 
W głębi ocz,u czarnych, jakby  w  soczewkach 
aparatu fotograficznego, zastygły jakieś cie­
nie — wspomnienia rzeczy strasznych, k tóre 
widział i od których ucieka, bo siły do walki 
z niemi już go opuściły...

Z uprzejmą gotowością obiecuje opowiedzieć 
mi wszystko. Był w Serbii od początku sierp­
nia aż do teraz. Był nie tylko w szpitalach w 
głębi Serbii, lecz i na linii bojowej, przy pierw­
szej serbskiej armia, właśnie wtedy, gdy woj­
ska austryackie wielką część Serbii zajęły. — 
Słowa jego padają szybko i nerwowo i spra­
w iają przygnębiające wrażenie.

— Serbia, jest dziś jednym obozem chorych, 
cierpiących i wyczerpanych. Serbia dzisiejsza, 
to jedna wielka mogiła...

—  Epidemia?
—  Tak, właśnie. Epidemia tyfusu plamiste­

go, k tóra piłzybraia rozmiary straszne, niesły­
chane. Centrum jej — to Waliewo. Stamtąd, 
szybciej niż wicher rozbiegła się po kra ju  ca­
łym. Kiedy? Jak ie  jej przyczyny? Zaraz pani 
wytłumaczę. To. było po opuszczeniu Waliewa 
przez wojsko austryackie. Ody Serbowie znów 
je zajęli, przyjechałem i ja  z moim oddziałem 
sanitarnym. Trudno opisać, cośmy tam zastali. 
Siły nasze sprostać nie mogły zadaniu. Tysiące 
trupów' ludzkich i końskich, tysiące rannych. 
Serbowie nie odznaczają się czystością, ale tak  
zanieczyszczonego m iasta, jak  Waliewo, nie 
widziałem potem w Serbii całej. W prost nie 
wiedzieliśmy, od czego zacząć. Czy rannych o- 
patryw ać, czy martwych grzebać, czy też za­
brać się do czyszczenia. Ani sił, ani czasu nie 
mieliśmy. Umarli leżeli przez dwa do trzech ty ­
godni nie pochowani, ranni — po 14 dni bez ob­
mycia, bez opatrunku. Leżeli ta k  w śród brudu 
najokropniejszego. W prost na podłodze, albo 
w najlepszym razie na kocach w pokojach, ko­
rytarzach, n a  strychach, a  naw et w  piwnicach 
zarekwirowanych domów. Wobec takich wa- 
Tunków niemożliwością było pracować ze sku­
tkiem i nic dziwnego, że /zjawiła się epidemia. 
Do zwalczenia jej w samym początku brakło 
nam środków najelementam iejszych. Mimo te­
go zabraliśmy się do dzieła gorączkowo. Prze­
de wszystkiem zażądaliśmy ewakuacyi Waliewa 
Cala cywilna ludność m usiała miasto opuścić 
W ten sposób tylko zdobyliśmy jakie takie po­
mieszczenie dla rannych i chorych. Trzeba by­
ło prawdziwego zaparcia się, aby  zaprowadzić 
w mieście konieczną czystość. Martwych wrzu­
cano do mogił wspólnych, żołnierzy i oficerów' 
Tazem, nierzadko trupy końskie z  ̂ludzkiemu 
Kto tam miał czas grzebać ich oddzielnie! Tru­
dno opisać, cośmy przecierpieli, i my, i chorzy 
z powodu braków  dostatecznej ilości m aterya- 
lu san.rarnego i pe-rsonalu sanitarnego, w ca­
łej okolicy oie było można znaleźć wiązki sło­

m y na posłanie d la  chorych, rządkiem  zjawi­
skiem  było mleko, za  fctó’re płaciliśmy po dina­
rze za litr. Zimno daw ało się we znaki niezno­
śnie, a drzewa nie można było dostać, to też 
spaliliśmy w Waliewie wszystko", cokolwiek 
spalić się dało. Wogóle warunki w pierwszych 
tygodniach po reokupacyi W aliewa były strasz­
ne. Epidemia szerzyła się gwałtownie; dziennie 
umierało tam  1300 osób. Później w arunki po­
prawiły się cokolwiek. Zaprowadzono spccyal- 
ne środki sanitarne i zorganizowano zaproiwian- 
towaoie. Mimo wszystko, śmierć zagnieździła. 
Sffę na dobre, drwiąc ze wszystkiego. Żołnierze 
zmęczeni i wyczerpani, a  p rzy to n  źle żywieni, 
stali się nrateryałem podatnym, a  brud, panu­
jący wśród nici), w  szczególności wszy, dopo­
m agał w szerzeniu się epidemii. Tosamo można 
powiedzieć o jeńcach wojennych, z których 
50% zachorowało. Tylko między oficerami-jeń- 
eami w Niszu nie skonstatowano, jeszcze ani je­
dnego wypadku tyfusu plamistego. Mieszkają 
oni w przestronnych i czystych koszarach, co- 
dzień korzystają z kąpieli i dostają dobre poży­
wienie.

W przeciągu stosunkowo bardzo krótkiego 
czasu straciła Serbia w walce z epidemią 63 le­
karzy, z tego 23 z cudzoziemskich misyj sani­
tarnych. Z ogólnej liczby 440 lekarzy serbskich, 
dwustu albo umarło, albo są chorzy, albo ba­
wią na urlopie. Obecnie ma przybyć do Serbii 
misya sanitarna z Francyi, licząca 500 osób.

W  ostatnim czasie zaprowadzono nadzwyczaj­
ne środki sanitarne w całej Serbii. Wszyscy 
chorzy na tyfus wysyłani byw ają do W aljewa, 
które zamieniło się w obóz infekcyjny.

W  Niszu istnieje speeyalna komisya, k tó ra 
codzień obchodzi wszystkie lokale, sklepy, ho­
tele i szpitale, kontrolując o ile przepisy sani­
tarne są przestrzegane. Jednak  i to wszystko 
nie wystarcza. W samem W aljewie umiera 
dziennie 20—40 osób.

Dzięki Rosyi i Francyi, armia na razie ma do­
stateczne zapasy żywności, szczególnie mąki. 
Nie można jednak powiedzieć tego o ludności. 
Pod progiem chat stoi głód. Ceny produktów  
spożywczych są wprost fantastyczne. Każdy 
żołnierz dostaje dziennie pół kilo chleba, zupę 
i 200 do 300 gr. mięsa. Chorzy oprócz tego — 
każdy po 50 centimów dziennie na inne poży­
wienie: jaja i mleko.

—  Jak  wygląda dziś żołnierz serbski? Le­
piej niech pani nie pyta — ciągnął dalej dr A. 
van Tienhoven. — Ci, k tó rzy  są w szeregach od 
samego- początku wojny, okryci są łachmanami. 
Ostatnie powołania idą do boju w swoich wie­
śniaczych ubraniach i tylko karabin zdradza ich 
przynależność do armii.

O duchu, panującym  w armii serbskiej, mo 
żna ze słów doktora van Tienhoven’a  wniosko­
wać, że wrodzony Serbom entuzyazm gaśnie 
Zastępuje go przygnębienie. Jest jeszcze roz­
paczliwa chęć bronienia ziemi i honoru narodo­
wego, ale sil już niema. I arm ia i naród cały są 
wyczerpani, zmęczeni i zdenerwowani. W s z y ­
s c y  p r a g n ą  p o k o j u .  M iasta i wsie opu­
stoszały — wszyscy mężczyźni od 18 roku ży­
cia są w szeregach i niema domu, k tó ryby  nie 
był w żałobie. Cmentarzom końca niema.

Doktor van Tienhoven wraz z innymi człon­
kam i misyi holenderskiej padł także ofiarą swe­
go zawodu — leżał chory w Waljewie, cudem 
tylko nie pozostał tam na wieki.. Dziś wraca do 
swej dalekiej ojczyzny, aby leczyć ciało i uu- 
szę...

Serbia umiera i ostafniemi siłami w szale 
przedśmiertnym mści się na Macedonii. Straszne 
i ohydne d/.ieją się tam  rzecz.y... Turkom się 
naw et o takich rzeczach nie śniło...

W an d a Z em brzuska.

kowa od klęski pożaru odbędzie się w poniedziałek 
12 b. m. w kościele św. Floryana na Kleparzu. — 
Msze św. ciche i wotywy odprawiać się będą bez 
przerwy od godziny 6 rano. Uroczysta suma z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem, supłi- 
kacyami i procesyą odbędzie się o godz. 10R» ra­
no. Celebrować będą OO. Dominikanie. Kazanie 
wypowie ks. Konstanty Żukiewicz. przeor OO. Do­
minikanów.

Zbieranie metali. Na murach miasta rozlepiono 
wczoraj wezwanie ministerstwa wojny do ogółu 
ludności, zachęcające do zbierania miedzi, spiżu, 
brązu, niklu, cyny, cynku i t. d. w jakimkolwiek 
kształcie i oddawania tych metali zarządowi woj­
skowemu. Kwota pieniężna z tych metali przezna­
czoną zostanie przez urząd pieczy wojennej na 
rzecz inwalidów wojennych i na podarunki dla żoł­
nierzy, w polu stojących.

W sprawie kongresu kobiet w Hadze. Z inieya- 
tywy grona pań, należących do Czytelni kobiet 
imienia Słowackiego, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu Czy­
telni, Rynek 1. 6, zebranie, celem omówienia udzia­
łu kobiet polskich w międzynarodowym zjeździe 
kobiet w Hadze w sprawie pokoju.

Wdowy i sieroty po lekarzach, które pobierały 
zapomogi z Izb lekarskieh galicyjskich, zechcą w 
sprawie dalszych wypłat zgłaszać się dó prezydenta 
Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej, dra St. 
Schoenguta w Wiedniu, VIII., Alserstrasse 27, 
Sticge B, Halbstock.

Wieczorek Kościuszkowski. Uczeni cc bezpławe- 
go kursu dopełniającego, utworzonego staraniem 
stowarzyszenia nauczycielek, urządzają w niedzielę 
11 b. m. o godz. 5 po południu w lokalu stowa­
rzyszenia ul. Karmelicka 32, II# p., poranek kn 
czci Tadeusza Kościuszki. Na program złoży się 
odczyt p. Maryi Lilling, dcklamacya i śpiew chó­
rowy uczenie pod kierunkiem dyrektora p. M. Ru­
dnickiego. — Wstęp 30 hal. Czysty dochód prze­
znaczony na fundusz dla dzieci legionistów.

Tego samego dnia w tym samym lokalu od­
będzie się o godz. 5 po południu odczyt p. Feliksa 
Ilortyńskiego T. J.: Walka w przyrodzie i społe­
czeństwach ludzkich. — Wstęp 20 hal.

Co ludzie gubią? Magistrat tutejszy ogłosił wy­
kaz znalezionych w styczniu b. r. przedmiotów, 
któro można odebrać w wydziale piątym* nowe o- 
fic.yny, II. p., drzwi Nr 27, między godziną 1—2 
codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. Wykaz 
ten obejmuje między imienni następujące przed­
mioty: część srebrnego puli ani, 10 koron, złotą 
broszkę, damską srebrną torebkę, zarękawek czar­
ny, ręczny”  kuferek z drobiazgami i t. p. Wśród 
znalezionych przedmiotów przeważają klucze i pu­
gilaresy.

Przymusowi uchodźcy wojenni z pod Grybowa i 
Gorlic zostali w liczbie do dwóch tysięcy rozmie-

* - *. * . l iw głównym szpitalu rezerwowym wieczorek przed* 
świętami wielkanocnemi. Na program złożyły się' 
śpiewy dobrze wyćwiczonej siódemki, mężczyzn/ 
z chóru bielskiego, dcklamacya małej Wieuerówny, i 
przemowa do żołnierzy teologa Burzyńskiego i 
wezwanie do wiary w przyszłość, lekarza pułko­
wego dra Kutty. Wreszcie rozdano między licznie 
zebranych żołnierzy ładne podarunki. Za urządzę 
nie wieczoru należy się wdzięczność państwu 
Kcrschbaumom, którzy ze szczególną troskliwo­
ścią opiekują się od początku wojny chorymi żoł­
nierzami, nie szczędząc hojnych ofiar pięniężnych. 
Szczególniej pani Kersehbaumowa za swą serde­
czność wobec żołnierzy zyskała sobie nowszechną 
sympatyę.

Dziś pochowaliśmy na cmentarzu w Białej 23- 
letniego Jerzego Kozubowskiego, jednorocznego 
kaprala, służącego w 33 pułku haubic polnych. 
Zmarły (wskutek rany odniesionej w głowę), był 
synem znanego radcy ministeryalnego z Wiednia. 
Prócz rodziny przybyło na pogrzeb pół plutonu 
legionistów polskich z Kęt, nadto osobistości ze 
świata urzędniczego. W pogrzebie wzięła udział 
liczna - publiczność polska, a panie z Białej po 
spuszczeniu trumny do grobu, zasypały ją bukie­
tami świeżych kwiatów. R. K.

t  r i a m i
Święcone dla legionistów w Bernie. Piczą nam: 

W pierwsze święto wielkanocne odbyło się w loka­
lu »Komitetu pomocy dla polskich wychodźców* 
święcone, urządzone staraniem ssekcyi szpitalnej 
tegoż komitetu Wzięło w nim aul z/i a 1 kilkunastu 
legionistów i żołnierzy polskich^1 mogących opu­
ście choć na kilka godzin szpitale, w ktÓTycb po­
zostają w leczeniu. Powitał k h  podniosłem prze­
mówieniem komisarz w ojskowy N. K. N. p. Geis- 
łer. Toast, wzniesiony na cześć naszych bohate­
rów, przemienił jeden z legionistów na toast ku 
czci Piłsudskiego, któremu niezależnie od uroczy 
stości Święconego, przesłało »Ognisko« życzenia 
z okazyi święta » Zmartwychwstania*. W kilka 
minut potem pośród uroczystego nastroju o.zwa- 
ly się tony rzewnej i tkliwej serdeczności, wywoła­
ne rytmem dziarskich pieśni żołnierskich, oraz o- 
powiadaniem epizodów z walk, w których przyby­
li legioniści brali udział. Powiał wojenny powiew 
po zgromadzonych. Ci, którzy z blizka nio widzieli 
wojny, odczuli jej grozę i zrozumieli szlachetność 
bohaterskich wysiłków. Zapał i wiara, jakie biły 
ze słów młodych wojowników, działały wprost e- 
lektryzująco. Kilka godzin upłynęło wśród serde­
cznej pogawędki, poezem na zakończenie odśpie­
wali wszyscy zebrani szereg pieśni patriotycz­
nych. -

Z pewnych względów zaznaczyć należy, żc au- 
szta Święconego pokryto z dobrowolnych składek

wzięli u-tych członków, którzy w uroczystości 
szczeni po gminach w powiecie nowotarskim. Do-I^jgj na,p,0 złożyli dary w naturze pp. Iwański i 
nosi o tom „Gazeta Podhalańska11. I tak goszczr (jardulaki, za które niniejszem
ewakuowani w N. Targu, Szaflarach, Poroninie, ‘ Jecznc podziękowanie.

składa się im ser-

KRO N IKA.
Kraków, 11 kwietnia.

Następny nuiper „Nowej Reformy" ukaże Bię 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Spis ludności i żywności w Krakowie. Wczoraj 
zaczęły przyjmować biura miejskie od właścicieli 
realności, administratorów i kupców wypełnione 
arkusze spisowe, zawierające szczegóły w sprawie 
zapasów żywności w danej kamienicy oraz lokato­
rów tej kamienicy. Ruch w dniu wr/onTjszym w 
biurach był w starym Krakowie ogółem dość sła­
by. Większość właścicieli realności odda aikusze 
dzisiaj, gdyż biura miejskie urzędować będą przez 
cały dzień i dzisiaj zakończy się przyjmowanie ar­
kuszy.

Przypominamy, że biura te mieszczą się dla da­
wnych dzielnic miasta: Dla dzielnicy pierwszej
śródmieście przy Linii A—B, L. 44, II. piętro; dla 
dzielnicy drugiej Wawel i trzeciej Nowy Świat 
przy ulicy Poselskiej L. 10, parter na prawo; dla 
dzielnicy czwartej Piasek, w i omu bimnazyum przy 
ul. Karmelickiej Ł. 51; dla dzielnicy piątej Kleparz 
w domu przy ul. św. Jana L. 13, II. p.; dla dzielni­
cy szóstej Wesoła, w domu na Kotłowem przy ul. 
Andrzeja Potockiego L. 18; dla dzielnicy siódmej 
Stradom, przy ul. Poselskiej L. 10, partei na pra­
wo; dla dzielnicy ósmej Kazimierz, przy ul. Kra­
kowskiej L. 53.

Dla gmin przyłączonych: Ludwinów. Zakrzówek, 
Zwierzyniec, Czarna Wieś, Łobzów i Dąbie w lo­
kalach tamtejszych szkół; dla dzielnic: Dębnik i, 
Półwsio, Nowa Wieś, Krowodrza ,Grzegórzki i Plu­
szów w kancelaryach tamtejszych fi-lij koimsarya- 
tu obwodowego czwartego. Kancelarya spisowa 
dla dzielnicy Warszawskiej mieścić się będzie w 
lokalu dawneg/o budynku rogatkowego.

Komitet Pań dla biednej galicyjskiej ludności, 
dotkniętej klęską wojny, nawiązując do 
tu, zamieszczonego przed dwoma drnami, p yy  
mina podwieczorek, który się ma odby zisiaj w 
sali hotelu Saskiego, między godziną a  ̂ po po­
łudniu. Ponieważ dochód z tego P wieczór *u 
przeznaczony jest na poratowanie braci naszyć i, 
klęską wojny z domów swoich wygnanyc i cier­
piących nędzę, spodziewa się podpisany  ̂ornitet 
licznego napływu Krakowian, tem bardziej, że 
przy podwieczorku lńa się odbyć zabawa dla dzie­
ci, w której program wchodzą_ sztuki magiczne, 
kosze szczęścia, loterya na lalki i t. p. W czasie 
zabawy będzie przygrywać muzyka.

W końcu podnosi się, że cena wstępu, podwie­
czorku i poszczególnych zabaw, są nadzwyczaj 
uizko ustanowione? ę

Juliuszoiua Leowa, bąr. Hagenowa.

Zakopanem i Ł d. Ludność, góralska, jak może, tak 
osładza tym nieszczęśliwym ludziom chwile wy­
gnania.

Rozłam w redakcyi » Słowa Polskiego*. Z Wie­
dnia donoszą do »Głosu Narodu*: Jedna z osób,
przybyłych tu niedawno ze Lwowa, przywiozła 
wiadomość, że w redakcyi »Słowa Polskiego* wy- 
nikło przesilenie na tle różnicy zapatrywań polity- 
oznych w związku z chwilą obecną. Wskutek tego 
przesilenia wystąpił ze składu redakcyi dotychcza­
sowy długoletni jej współpracownik polityczny, 
p r o fe so r  S ta n is ła w  G r a b sk i, i dln dawania wyrazu 
swoim odmiennym poglądom założył tygodnik 
pod tytułom ^Zjednoczenie*, o którego pojawieniu 
się doniosły pisma poznańskie przed kilku tygo­
dniami. »Zjednoczcnie« oznacza zatem socesyę 
ideową w obozie demokracyi narodowej lwow­
skiej.

Zjazd wszech rosyjski w Galicyi. Czeski „Czas“ 
donosi za „Kuryerem Warszawskim", iż w rosyj- 
skiem stronnictwie nacyonalistyczneni wyłonił się 
projekt urządzenia zjazdu wszeehrosyjskiego w 
jednem z większych miast w Galicyi wschodniej. 
Projekt ten obecnie znalazł poparcie i wśród in­
nych stronnictw rosyjskich, wobec czego urzeczy- 
stniony zostanie już w czasie najbliższym. Roz­
miary tego pierwszego zjazdu rosyjskiego na te- 
ryt.oryum galicyjskiern mają być takie, aby zjazd 
rosyjski stał się manifestacyą rosyjską na wielką 
skalę.

Ofiarność włościan. (Zawoja, 14 marca.) Gdy 
wypadki wojenne nałożyły na każdego /. na* obo­
wiązek mitosierlWia i dopomagania rannym i żoł­
nierzom, zwróciłam się do tutejszej ludności z 
prośba <> datki w bieliźnie, pościeli, skórkach kró­
liczych i t. p. 7‘ ochotą, godną publicznej pochwały, 
pospieszyli nasi górale — ofiarowali, co mogli. — 
Podziękowanie, które z Departamentu wojskowe­
go N. K N. i z Samarytanina polskiego w Wie­
dniu otrzymałam, dosłownie przytaczam: _

Wielmożna Pani! Dziękujemy s e r d e c z n i e  za ize- 
czy, przysłane dla chorych; były one tein »au ziej 
pożądane, żc brak dobrej pościeli daje się bardzo 
odczuwać w szpitalach naszych.

Biuro sanitarne.
J a b ło n k o  w-NawsKc
S am ary tan in  polski zaś przesłał mi następujące 

pismo:
„Dołączając potwierdzenie odbioru na worek 

skórek króliczych, mamy zaszczyt złożyć gorącą 
podziękę za dar, a prosząc o dalsze popieranie 
naszej instytucyi, kreślimy ..Cześć11.

Wiedeńska delegacy.-, Samar, janina.
Od siebie dziękuję staropolskiem „Bóg zapłać11 

tym wszystkim, którzy mi do spełnienia dobrego 
obywatelskiego uczynku dopomoglj. — Mam też 
niepłonną nadzieję, że próśba moja o dary w o- 
dzieży i bieliźnie dla ew akuow anych, nie prze­
brzmi bez skutku i że wkrótce będę mogła znów 
pochwalić Podhalan publicznie.

Inno czasopisma polskie p eszę  o łaskawe po- 
wtóizenie niniejszego artykułu.

Nie mając funduszów na roboty szkolne, prze­
znaczone dla żołnierzy, ani też nic mogąc zebrać 
nic dla dzieci ewakuowanych, wniosłam do tu­
tejszej Rady gminnej prośbę o zasiłek, bym mo­
gła dzieci szkolne zatrudnić, a potrzebującym 
przysporzyć niezbędnej bielizny. Na onegdajszem 
posiedzeniu Rady gminnej (16 marca), uchwalono 
wyasygnować mi na wyżej wspomniany cel sto 
koron.

Za dar składam tutejszoj Radzie gminnej ser 
dcczne podziękowanie. 'Z prawdziwą przyjemnością 
podnoszą też ten fakt, że ilekroć zwróciłam się 
do Zawojan wieśniaków z prośbą u dary dla żoł 
nierzy, zawsze ochotnie znosili co mogli. *— Marya 
Ludwika Grosówna, nauczycielka.

Bielsko, 8 kwietnia. (Wieczorek w szpitalu. —
Doroczne dziękczynne nabożeństwo z kazaniem I Pogrzeb Kozubowskiego). Staraniem osób, opieku- 
suplikacyami ża cudowne ocalenie miasta Kra-ljących sję naszymi chorymi żołnierzami, odbył się

Z życia ś. p. dra Gustawa Roszkowskiego. Zmar­
ły w Wiedniu poseł dr Roszkowski urodzi się 
7 kwietnia 1847 r. w Syrnikaeh pod Lublinem.

Szkoły średnie ukończyŁ w W a r s z a w i c, 
a jako uczeń Szkoły Głównej uzyskał stopień^ ma­
gistra na wydziale prawnym. — Dla uzupełnienia 
swego wykształcenia naukowego, wybrał się do 
Niemiec, gdzie w uniwersytetach w Jenie i Hei­
delbergu słuchał wykładów na wydziale filozofi­
cznym, a następnie we Fryburgu uzyskał doktorat 
filozofii. Wróciwszy do Warszawy, oddał się zra­
zu praktycznemu znwodor, adwokata, lecz żądza — 
poświęcenia się pracy naukowej, skierowała go na 
uniwersytet Jagieloński, gdzie habilitował się na 
docenta prawa międzynarodowego, skąd na ka­
tedrę we Lwowie, jako profesor tego prawa, tu­
dzież filozofii prawa, został powołany.

Katedrę tę zajmował przez łat przeszło 31 i po  ̂
zostawia po . sobie spory dorobek naukowy w li* 
czitych pracach i rozprawach, jakie ogłosił. Nę­
ciło go jednak również życie publiczne, w celu 
służenia swemu społeczeństwu. Od lat 30 zasim ał 
w Radzie miejskiej miasta Lwowa, a przez lut 20 
był posłem do Rady państwa, zrazu z miast 
cjtryj—Drohobycz—Sambor, a w końcu ze stolicy
kraju.

Od dawna brał także czynny i gorliwy udział 
pracach  Czerwonego Krzyża, tudzież w Insty­

tucie dla praw a międzynarodowego w Hadze, ja­
ko członek Instytutu, a od lat 5 zasiadał w pań­
stwowej Radzie kolejowej.
■ chlewowa karta cesarza. Cesarz i mieszkający w 

■Sehónbrunnie członkowie rodziny cesarskiej otrzy­
mali takie same karty ohlebowe, jak wszyscy inni 
mieszkańcy Wiednia. Urzędy magistrackie w 
Moidling i Hietzing otrzymały co do tego odpo­
wiednie wskazówki. Oczywiście, wystawiono tak­
że karty chlebowe dla wszystkich ósób z dwom 
cesarskiego, urzędników, służących i t. d. Zarząd 
dworu cesarskiego jeszcze z początkiem marca’ 
podczas zeznawania pierwszej fasy i mącznej w 
Wiedniu, podał prawidłowo ilość swoicli zapasów: 
mącznych. Piekarz, wyrabiający ehleb i pieczywo 
dla Sclionbrunnu, dostarcza na ogól pieczywo od-* 
powiadające przepisanym mieszaninom mącznym. 
D.la osobistego użytku cesarza wyrabia się ehleb,. 
nieco jaśniejszy, ale również nie z czystej mąki 
pszenicznej, ani żytniej, tylko z mięszanej. Biało 
pieczywo wyrabia się w cukierni wyłącznie dla 
cesarza, ponieważ lekarze przywiązują wagę do 
tego, żeby przynajmniej przy pierwsi em śniadaniu 
nie czynić żadnych większych zmian u siołu ee- 
• snrskiego.

Zrcs ą cesarz ma się dobrze i pracuje niestru­
dzenie. Dzień dla niego zaczyna się już po 4 rano. 
Cesarz studyuje akta leżące na biurku, przyjmuje 
stałych referentów dla spraw domowych, dwor­
skich. państwowych i wojskowych, słucha wykła­
dów i udziela posłuchań. 1’auzy na wypoczynek 
są krótkie. Tylko na obiad i na spacer wychodzi 
cesarz ze swojej pracowni, ale nieraz skraj-a i te 
pauzy, gdy chudzi o ważne sprawy, lub posłu­
chania. których nie można odłożyć. Cesarz jest, 
przy dobrym apetycie i nieraz wyraża osobne ży­
czenie co do menu. Chętnie podjąłby pizejażdżki, 
zwłaszcza nulby odwiedzić rannych żołnierzy w,, 
szpitalach wiedeńskich, lecz- lekarze sprzeciwiają 
się temu, gdyż nagła zmiana pogody podczas prze-_ 
jażdżki. przejście przez przewiewną sień, albo ko­
rytarz, mogłyby mu zaszkodzić. Natomiast zaży* 
wa cesarz codziennie w czas południowy spaceru 
w ogrod/JFpałacowym, nawet w dni chłodniejsze

Kara za zatajenie zapasów mącznych. W Wi( 
ner Neiistmlt odbyła się właśnie rozprawa sądpw^S 
przeciw żonie lekarza z Wiener Neustadt, 4nnie 
Kessier, która przy spisie mąki w Dolnej Austryi- 
podała ilość swoich zapasów na 144 kg. Podczas 
ponownego spisu jednak komisya rewizyjna stwier-: 
dziła u niej 171 kg. W mieście obiegały nawet, 
pogłoski, że w pokoju urdynaeyjnym lekarza s-to-

f
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feami leżą worki mąki. Troskliwą gospodynię o- 
ekarżono nietylko o zatajenie 26 kg. mąki, lecz 
nadto o umyślne uprzątnięcie 40 kg., które już 
podczas zamknięcia mąki posłała siostrze do Wie­
dnia. Współokarżonym był kupiec Roli, za to, że 
przy spisie nie podał 25 kg., któro na życzenie 
Kesslerowej przygotował do odesłania jej siostrze 
w Wiedniu. Oskarżona tłumaczyła się tern, że nie 
wiedziała ' dobrze, ile jej mąka waży; prosiła 
wprawdzie podczas pierwszego spisu komisyi, by 
sama oceniła wagę jej zapasów, lecz komisy a tego 
nie chciała zrobić. Co do 40 kg., to dała siostrze 
w Wiedniu polecenie, by podała tę ilość przy spi 
sie w Wiedniu. -

Sędzia skazał panią Kessler n a 500 k o r o n k a  
ry. W uzasadnieniu podniósł, że rozporządzenie 
o spisie mąki jest ustawą naglącą, która każdemu 
obywatelowi stawia większe wymagania. — Obo­
wiązkiem oskarżonej było samej upewnić się co do 
wagi swoich zapasów. Roli został uwolniony. — 
Prokurator zgłosił odwołanie z powodu niskiego 
wymiaru kary.

O zniesienie ceł na środki spożywcze. Wiedeń­
ska miejska komisya handlówo-polityczna uchwa­
liła oncgdaj zażądać od rządu zniesienia ceł na 
wszystkie środki żywności. Dotychczas zniesiono w 
Austryi w październiku 1914 r. cła na zboże, w lu­
tym b. r. zniesiono cła na mleko, sago, krochmal, 
ryż, masło i tłuszcze, wreszcie i na świnie, podczas 
gdy wszystkie inne cła na środki spożywcze, zwła­
szcza na bydło i na mięso, na sery, ryby i konser­
wy zostały utrzymane. Podnoszono mianowicie, że 
zniesienie tych ceł i tak nie dałoby radykalnego 
pożytku, ponieważ dowóz z państw neutralnych 
jest utrudniony. Komisya stwierdziła jednak, że 
możliwość dowozu tych towarów z zagranicy 
istnieje, jeżeli dowożący w fcamian za ryzyko bę­
dą mieli nadzieję większego zarobku. Wobec te­
go komisya wystosowała do rządu podanie o znie­
sienie cła na wszystkie środki żywności, zwła­
szcza zaś takie, które i do Niemiec już przychodzą 
bez cła: na bydło, mięso, kiełbasy, oleje, tłuszcze, 
sery, owoce i jarzyny.

V. klasa III. austryackiej loteryi klasowej. —
W trzecim dniu ciągnienia powyższej loteryi wy­
grały następujące nurnera:

Po 2000 koron wygrały: 3860, 47.332, 69.460, 
98.487, 105.483, 105.779.

Po 1000 koron wygrały: 16.877, 51.0854, 68.031, 
74.505, 81.193, 117.451.

Po 400 koron wygrały: 5639, 14.822, 15.368, 
15.688, 23.876, 29.491, 37.577, 45.627, 50.827,
53.040, 56.596, 63.187, 68.065, 72.571, 75.009,
88.118, 89.690, 105.578, 109.389, 114.027, 120.592, 
129.861, 131.444, 133.136, 138.373, 138.844, 140.157, 
145.364, 155.794, 159.300.

W czwartym dniu ciągnienia wygrały numera: 
Po 2000 koron: 48.449, 64.502.
Po 1000 koron wygrały: 1051, 16.255, 36.501, 

61.598, 79.413, 81.847, 104.893, 124.587, 137.579, 
148.431.

Po 400 koron wygrały: 4652, 5755, 8992, 14.426, 
22.195, 23.571, 23.904, 24.185, 28.967, 33.091,
36.425, 49.434, 50.972, 61363, 64.416, 69.072,
70.809, 74.549, 74.870, 77.874, 79.604, 81.025,
83.365, 87.860, 88.123, 90.355, 93.835, 96.163,
99.707, 101.588, 106.496, 113.293, 116.613, 128.345,
129.791, 144.729, 145.806, 151.195, 154.457, 154.915, 
158.608.

C. k. Biuro koresp. telegrafuje:
W piątym dniu ciągnienia losów loteryi klaso­

wej wygrana 90.000 koron padła na nr 88.177, 
40.000 koron na nr 135.826.

ś

Dla najbiedniejszych ewakuowanych
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Grono ko-legów ś. p. Franciszka Janczyka 41 K 

10 h zamiast wieńca na jego trumnę; Władysław 
Anczyc 40 K.

Dla biednych ewakuowanych dzieci 
złożono w Administracyi „Nowej Reformy":
N. N. z Brzeszcz 10 K.

Na Legiony polskie 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy":
Za pośrednictwem porucznika Józefa Sosnow 

skiego oficerowie 1/10 batal. piechoty 520 K, pod­
oficerowie 100 K; Adolf Graniczny za pośredni­
ctwem Slósarczyka 10 K; dr. Teodora Krajewska 
80 K otrzymane od grona przyjaciół Polaków za­
miast upominku imieninowego dnia 1 kwietnia w 
Sarajewie (ua fundusz im. bryg. Piłsudskiego).

Dla ofiar wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Janowie Czubkowie 20 K ltu uczczeniu pamięci 
p- Fryderyki Rozmarynowiczowej. *

Na Legiony polskie
złożyli w Administraeyi „Nowej Reformy": 

Konstanty hr. Romer 29 K, wygrane w L.; He­
lena Baleerówna 5 K; za pośrednictwem Piotra 
Rachfał.a podoficerowie 34 p. obr. kr. (z żołdu), a 
mianowicie: Baran 2 K, Blasberg 1 K, Borecki 2 
K, Ozuinała 4 K, Dembowski 2 K, Fass 1 K, Gar- 
nowski 10 K, Geiger 4 K, Godowski 2 K, Hatała 
4 K, Hawrylak 10 K, Hrynyszyn 1 K, Katan 6 K, 
Kielb 6 K, Gieht 1 K, Klisowski 5 K, Kraus 2 K, 
Król 2 K, Kulczycki 5 K, Kulik 1 K, Lania 10 K, 
Miśniakiewicz 3 K, Mussykięwicz 2 K, Nestorak 1 
K, Orzech 5 K, Patraszcwski 10 K, Pawlikowski 
4 K 70 h, Pelikan 5 K, Podgórski 7 K 50 h, Podol- 
czek 10 K, Raclifał 10 K, Ringel 1 K, Sorokowski 
2 K, Switlik 5 K, Szafran 2 K, Szteyer 2 K 30 h, 
Suchanek 12 K 50 h, Turek 2 K, Waschin 10 K, 

1 Wolt 1 K, Witko 2 K, Wiinsche 6 K. Wyskiel 2 K, 
Ząbek 2 K, oraz M. P. 4 K, J. P. 20 K, M. K. 15 K, 
razem 230 K.

Na Czerwony Krzyż
złożył w Administracyi „Nowej Reformy" dr La- 

nes 10 K zamiast honoraryum dla dra Zygmunta 
Griinzweiga.

Na Samarytanina polskiego 
zJ°żyla w Administracyi „Nowej Reformy" Lu­

dwika Wolska 70 K, otrzymane za kwaterunek 
wojska.

Dla biednych ewakuowanych z nad dolnego 
Dunajca

złożył w Administracyi „Nowej Reformy" W. S. 
10 K.

Na fundusz dla wdów i sierot po Legionistach
złożył w Administracyi „Nowej Reformy" Karol

Nadwodzka 4 K dla uczczenia pamięci Adama Łu­
kaszewskiego w trzecią rocznicę jego śmierci.

Teatr miejski w Krakowie.
W niedzielę dnia l i  kwietnia o godzinie 3 po po­

łudniu: »Romans- pana. kasyera* (Monsieur Bro-
tonneau), komedya w trzech aktach Fleursa i Cail- 
lavet‘a.

W niedzielę dnia 11 kwietnia o godzinie 7 wie­
czorem: &Hołota«, komedya w czterech aktach
Franciszka Domnika.

W poniedziałek dni:. 12 kwietnia: »Lalka« (La 
Poupe), operetka w czterech odsłonach Audrana.

We wtorek dnia 13 kwietnia: »Hołota*, konne- 
dya w czterech aktach Franciszka Domnika.

dya w pięciu aktach Shav‘a.
We czwartek dnia 15 kwietnia: po raz ostatni: 

»Laika« (La Poupee), operetka w czterech odsło­
nach Audrana.

Kepertoar teatru ludowego w Kali „Nowości". 
Niedziela o godz. 11 przed południem „Królewna 

Lilijka", bajka czarodziejska.
Niedziela wieczór: "„Trójka hultajska".

Z teatru miejski* ffo.
• „Hołota44. Komedya w  4 aktach Fr. Domnika.

Wznowiona wczoraj komedya Franciszka 
Domnika „Hołota" należy do kategoryi utwo­
rów, mających swe uprawnienie w repertoarze 
współczesnym jako wierne odbicie p e w n y ch  ry­
sów życia obyczajowego sfer mieszkańskich. 
Domnilc ma w teatrze polskim ustaloną formę 
jako autor całego szeregu doskonale zbudowa­
nych sztuk ludowych, w których tętni nerw ży­
cia i świetna charakterystyka typów ludowych. 
Ta sama metoda tworzenia, przeniesiona na te­

ren komedyi mieszczańskiej, widoczną jest w 
„Hołocie". Są tu  bezsprzecznie reminiscencye 
Bałuckiego w ogólnem podmalowaniu tła, w spo­
sobie obserwacyi życia, ale jest także dużo 
własnych walorów autora, który , znając dosko­
nale teatr, umie operować czynnikami, zape- 
wniająeemi doraźny sukces, lii story a kraw ca 
Turczyńskiego, k tó ry  pada ofiarą bandy tru- 
tniów, w yzyskujących jego łatwowierność, oraz 
żony ladacznicy, k tó ra  rujnuje go i ucieka z  ko­
chankiem, u jęta  w 4 interesujące ak ty , przynosi 
galeryę figur może nie nowych w rysunku, ale 
pewnemi interesującem i rysami oświetlonych i 
wprawionych w ruch zręczną ręką scenicznego

We środę dnia 14 kw ietnia: »Pigmaiton«, kornejru tyn isty . Niewyszukanemi środkami umie Do­
mu ik wydobyć efekta sceniczne, jakich mu po­
zazdrościć może wielu wyżej od niego na gieł­
dzie aktorskiej notowanych autorów.

Obeene wznowienie »Hołoty« w nowej obsa­
dzie wypadło bardzo dobrze. Szczęśliwym dla 
autora zbiegiem okoliczności pośród dzisiejsze­
go personalu znaleźli się wykonawcy, którzy 
doskonałe umieli pochwycić w charakterysty­
ce galeryę wprowadzonych figur i dać jej pla­
styczne rysy. P. Rończa w roli m ajstra Tar­
czyńskiego wyśmienicie odtworzył figurę pocz­
ciwego wyzyskiwanego przez otoczenie, a o- 
szukiwanego i tyranizowanego przez żonę sa- 
fanduły. Pani Gryfiez bardzo ładnie zarysowa­
ła  bnak charakteru i - lekkomyślność żony 
Tarczyńskiego. W ybornym był p. Grabowski 
w roli pieczeniarza, a  pp. Leszczyński i Mihu- 
lowiez stworzyli zręczne przeciwieństwa cha­
rakterów  obu am antów w  satuce. Pomysłowy 
typ  dał p. Fritsche w roli lokaja. Reszta przed­
stawicielek św iata kobiecego ^Hołoty* znala­
zła doskonałe wykonawczynie w pp. Kaaniń- 
skicj, Kosmowskiej i Rowińskiej. Wykonawców 
gOTąco oklaskiwano. wp.

Niemetz 5 K.
Dla biednych ewakuowanych dzieci

złożył w Administracyi „Nowej Reformy" 
sieczek Goyski 3 K.

Na fundusz dla kalek 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy1 

Jasiewiezówna 5 K.
Dla ofiar wojny 

w myśl odezwy ks biskupa Sapiehy 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy

Bites u Karpatach i 10 tnilcęi 
ptłiitotow-asdioilnlej.

Wiedeń, 11 kwietnia.
Korespondent wojenny »Reicbspost« donosi 

z wojennej kw atery  prasowej pod d a tą  9 hm.:
W alki na  froncie Karpackim  ograniczyły się 

wczoraj do  naszego skrzydła, sięgającego z do­
liny Laborczy na wschód.

A tak rosyjski przeciw stanowiskom naszym 
na nółnoc od przełęczy użocKiej załamał się, 
podczas gdy w  pasmach górskich na zachód od 
niej", pomiędzy Laborczą—Cziroką i Użokiem 
w alka trw a dotychczas. We wgłębi cmi u dukiel- 
skiem od środy panuje cisza.
_ Po wśc-iekłych próbach nieprzyjaciela- przebi­

cia się gwałtem na południe w kierunki: Hume- 
nowy (Homonny), nastała, pora zbiegania się.

P m d  Zaleszczykami nald Dniestrem ogień 
działowy i mniejstze potyczki.

Na reszcie frontów ispoltój.
Budapeszt, 10 kwietnia.

s>Magya-rorszag« donosi .pod datą 7 bm..
W żupaństwie szaryskiem arty lerya nasza 0- 

strzeliwa wojska, stojące n a  galicyjskiej ziemi 
talk, że TÓwnież siły nie,przyjacielskie, a takują­
ce w półkolu w  stronę Zborowa zostały osa­
dzone w  miejscu. I te doznały wielkich strat. 
Dolany Zborów—Szemelnye i dziś rozbrzmie­
w ały odgłosom naszych przeciwataków.

Zasługuje n a  uwagę, że ruch osobowy do 
Bardyowa ®ostał podjęty! Podczas św iąt wiel­
kanocnych przechadzało się po zdrojowisku 
grono dam i  pośród grzmotu dział w  położone 
■na północ Stam tąd stanowiska artyłeryi, dono­
siło szynki wielkanocne i  pieczywo.

A taki rosyjskie w kierunku doliny Tapoly, 
któro odparto, oraz dolin średniej Ondawy, k tó ­
re powstnzyimano, zostały wznowione. I tu ró­
wnież wysłało rosyjskie bierowntetwio wojsk 
świeżo posiłki. Walki trw ały  przez ca łą  noc i 
cały dzień. A taki rosyjskie złamały się w na­
szym ogniu.

W żupaństwie ziemieńskiem, po obu .stronach 
rzeki Laborczy, w pó 11 locno-wiscł i'o d j i i-ej części 
doliny Stropkowa, podejmujemy raz my, drogim 
razem Roisyanio ofenzvwę.

i  A Na:p« donotei pod d a tą  8 bm.: Na, froncie 
karpackim  toczą się w alki wszędzie od Użokn 
do Zborowa. Na północ 00 przełęczy użockiej 
stoją, wojska nasze w wybornie umocnionych 
■pozycyach, każdy, choćby najsilniejszy a tak  ro­
syjski załamuje się tam w gwałtownym ogniu 
naszych stanowisk. Rosyamle a taku ją  mniej 
więcej od 1 m arca dzień w dzień, jednakże od 
miesiąca atakując, mie mogli zdobyć najm niej­
szego sukcesu. W ojska są pełne ufności i spo­
koju.

Rosyanie próbowali 'czais dłuższy ©panować - 
gościniec, wiodący od wgłębienia dukielskiego ■ 
do Bardyowa. Teraz, wychodząc z pozycyj du­
kielskich, rozciągnęli ani długi iroot karpacki 
ku zachodowi.

Sven Hedin na froncie 
wojsk austryackich.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 11 kwietnia.

Z wojennej kw atery  prasowej donoszą pod 
d a tą  10 kwietnia:

Sven Hedin powróci! z jednotygodniowej ja ­
zdy na front w obrębie czwartej armii do miej­
sca pobyto naczelnej komendy armii. Zwiedził 
on wojska na najbardziej naprzód wysuniętych 
stanowiskach i oglądał także  ze szczególnem 
zainteresowaniem urządzenia etapowe armii. — 
Sławny podróżinik-badaoz odniósł ze swej po­
dróży najlepsze wrażenia i wyraził się w sło­
wach prawdziwego podziwienia o swoich spo­
strzeżeniach na punkcie opieki nad ran n y m i i  
chorymi oraz w  sprawie 'zaopatrzenia, wojak. 
Sven Hedin udaje się jutro ponownie na front.

„Dyscyplina* rosyjska.
(Tel. c. k. Biura koresp-)

Wiedeń, 11 kwietnia.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: 
Kom endant batalionu, pozostającego w zwią­

zku z trzecią armią pułku piechoty obrony k ra­
jowej, przesłał niedawno swojej komendzie’ na­
stępujące doniesienie, charakteryzujące panu­
jącą w armii rosyjskiej dyscyplinę:

» Nazwisko poległego 21 m arca za naszym 
frontem i z wszelkimi honorami pochowanego 
porucznika 73 pułku piechoty, jes t Gregor Sme- 
nowicz. Z wyjątkiem rzeczy, pułkowi już odda­
nych, nie znaleziono u trupa ani legitymacyl 
ani żadnych przedmiotów wartościówyich. Po­
legły został przez własnych ludzi obrabowany. 
Gdyśmy wysłali patrol d la zabezpieczenia i po­
chowania zwłok, miusiał patrol najpierw odpę­
dzić rabusiów, przyczem byliśmy bez skutku 
ostrzeliwani, ao podaję do wiadomości i dalsze­
go doniesienia komendy, i zawitadomienia rodzi­
ny poległego*.

Turcy o walkach w Karpatach.
" (Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 11 kwietnia. 
Bohaterstwo, z jakiem arm ia a-nstro-węgier- 

ska w K arpatach walczy przeciw przeważają­
cym siłom nieprzyjacielskim, we wszystkich 
kołach wywołuje niekłam any podziw, k tóry  
znajduje także wyraz w głosach prasy.

» Tanin* pisze: Trwatjąee od dwóch tygodni 
walki w K arpatach wskazują, że Rosyanie mi­
mo nowytch sił nic nie są w etanie zrobić. W 
nowych liniach obronnych w K arpatach Au- 
śtryacy i W ęgrzy wzbudzili podziw w ytrw ało­
ścią i siłą, odpierając wszelkie a tak i nieprzyja­
cielskie. Szczególny wywołuje poldziw, że ko­
lumny austro-węgienskie w tej wiojnie obronnej 
nie ograniczają się tylko do  Wstrzymania nie- 

Ja- przyjaciela, ale także zadają mu ciężkie klęski.
Jeżeli Rosyanom mimo nadejścia nowych 

^ wojsk, odzyskanych po upadku Przemyśla, nie 
udało się przełamać frontu, karpackiego, jestto 
dowód, że siła ofenzywna ich znacznie się zła­
m ała i że walki te ostatecznie skończą się dla 

^* I nich katastrofą.____Ł   . ‘

Demoustrntye prąd* m inie* Rosy!-
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Genewa, 11 kwietnia.
Jak  się okazuje, patryortycfcne m anłfestacye 

w Rosyi nie miały gładkiego przebiegu. Ude­
rzają pr z c-d e wsz ystki cni kont,mi anif estac y e. 
czyli, jak  się dzienniki rosyjskie w yrażają, oko­
liczność, że tłum młodych ludzi rozpoczął o- 
krzyki niepatryotyczne. Na flagach narodo­
wych były  wstęgi biało-niebieskie rozdarte. — 
Wywieszono czerwone sztandary i wznoszono 
okrzyki przeciw wojnie. Za dcm onslracye te  
niejaki Tercetin skazany z-ostał n a  dw a la ta  
więzienia, a 17-lctni Nazarów na sześć miesięcy 
więzienia.

Zatopienia okrętu francuskiego.
TeL o. k. Biura koresp.)

Le Treport, 11 kwietnia. 
(Biuro Reutera). Francuski o k rę t »Chateau 

briand* został storpedowany przez niemiecką 
łódź podwodną. Załogę, złożoną z 25 łudzi, przy­
wieziono tu taj na dwóch łodziach.

Zatonięcie angielskiego okrętu 
wojennego.'

(Tel. c., k. Kinra koresp.)
Londyn, 11 kwietnia.

»Daily Mail* donosi:
Mały okręt wojenny *Stider* zatonął.

, Zaniechanie tienzymy 
sprzymierzonych on zachodzie.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 11 kwietnia.

» Times* donosi z Waszyngtonu:
Dzienniki żalą się na cenzurę angielską, któ­

ra nie przepuszcza informacyj, odnoszących się 
do sytuacyi wojennej. Agencya- londyńska tele­
grafowała, ze wobec rosyjskich sukcesów w 
Karpatach, ofenzywa wiosenna sp rz y m ie rz o ­

nych na zachodzie będzie zaniechaną. — 'Jako 
przyczynę tego podają życzenie Anglii i Fran- 
cyi za,szanowania życia. - 

Do tego dodaje »W asbingtoner Rost*: Jestto  
dowodem samołubstwa angielskiego. Anglia 
.pragnie, aby  sprzymierzeni wyciągali d la niej 
kasztany z ognia. Ucieka przed Dardanelami i 
przed Francyą i stara  się tylko bronić własnych 
wybrzeży.

Brak amunicyi w Anglii.
(Telegr. c. k. Biura koreap.)

Nowy Joru, 11 kwietnia. 
i-New York Timeis* donosi, że fabrykant 

amunicyi Lehmann zanim opuścił Liverpool 0- 
świadczył, że Anglia ofiarowała mu zamówie­
nia amunicyi na 700 milionów. Zlecenie to było 
jednak niewykonalne, ponieważ fabryka nie 
mogłaby tyle amunicyi dostarczyć. Lehmann 
dodał, że jego zdaniem, wojna musi się skończyć 
w jesieni z powodu braku amunicyi.

Dostawa z Ameryki.
Nowy Jork, 11 kwietnia.

»Tribuna« dlonosi z Omaha, że 10 pociągów 
naładow anych nabojami karabinowymi dla ar- 
---- angielskiej odjechało do Londynu/ Każdymin
pociąg miał 20 wagonów 
wiu.

wiózł 300 ton oło-

liwestya Mlgifska,
(Telegr. c. k. Biura koresp.),Ą — ?

Londyn, 11 kwietnia.
Dzienniki poświęcają królowi ' belgijskiemu 

z powodu jego urodzin-, artykuły, omawiając 
kw estyę belgijską.

»Mor.ning Rost* pisze: Wielu nie chce zrozu­
mieć zasady neutralności i niezawisłości Belgii 
i Holandyi, i wierzy, że Anglia z alfcraizmu woj­
nę tę rozpoczęła dla, ochrony niezawisłości m a­
łych narodów. To mogłoby na nas ściągnąć za­
rzu t obłudy, i wywołać mniemanie, że zobowią­
zania na-sze k ierują się zasadą dobroczynności, 
•mimo że niezawisłość Belgii pierwszą była przy­
czyną wojny a odzyskanie jej głównym celem. 
Nie należy zapominać, że cele Anglii teraz są 
,0 wiele dalsze, i tak dla niej jak  i  sojuszników, 
możliwą jest tylko do przyjęcia umowa, dająca 
gwaraneye trwałego pokoju.

»Times* pisze: Powody, d la  których Anglia 
żądała gw arancji neutralności Belgii i przystą­
piła do entente, leżały w praktyeznem  rozwinię­
ciu własnej egzystencyi Anglii.

__________

H'iła Stonóe Zrtlr c-cnytli«  tan  tył.
. (Tełagr. c. k . Biura koresp.)

Paryż, 11 kwietnia.
Notę am erykańską omawia prasa przychyl­

nie. Uważa ją za dowód, że dypłomacyi niemiec­
kiej w Ameryce nie udało się utrzym ać isympa- 
tyi Ameryki dla sprawy niemieckiej. Pewne 
zarzuty czyniła. Ameryka z pewnością d la formy 
tylko, ale przez sprzymierzeńvch będą one ba­
dane, co niewątpliwie przyniesie porozumienie 
w każdjun kierunku.

J k t l

Daremne zakusy o Dardanele.
Konr iantynopol. P rasa- tuTecka drw i sonie z  

floty angielsko-francuśkiej przed Dardanelami, 
Flocie nie udało się wysadzić >na- ląd naw et ma* 
łych sił wojskowych.

Zatrzymanie żaglowca portugalskiego. 
Londyn. Niemiecka łódź podw odna zatrzy 

m ała żaglowiec portugalski iDowro* koło  Kai r 
diff. Żaglowiec załadowany był węglem. Załoga 
«całała.

Liga antiniemiecka w Londyiiie. 
Londyn. Pow stała tu liga antiniemiecka, k tó­

rej celem jest agitacya przeciw wszelkiej pTa- 
cy, własności i wpływom niemieckim w  Anglii. 
Dewizą ligi będzie: Państw o angielskie dla An­
glików. i (

Żądania Japunii- 
Londyn. i .Daily Telegraph* donosi z Pekinu: 

Japonia o-bstaje przy rokowaniach, żądając mo­
nopolu w arsenale chińskim i dostaw ach mate- 
ryału  wojennego dla Chin.

L
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Poszukiwanie zaginanych.
Poszukuję szwagrów Józefa i Antoniego 

Żuczków oraz ich siostry Franciszki Żuczek z
Olchowy kolo Sędziszowa. K toby wiedział o 
ich pobycie, raczy mnie uwiadomoć. Marya 
Hart, Igława (Iglau) Morawy, Dr. Gunsttaw Gross- 
gasse Nr. 12. " "  ' 2881-2

Józef Tabisz, c. k. wachmistrz, i  and. Brzesko 
i Józef Prychidko c. k. woiehm. żonid., Zelków 
p. Zabierzów, koło Krakowa, poszukują Józefa 
Chmielawskiego i swych żon Marji i Antoniny
z Rawy Ruskiej (Galicya). Za podanie adresu 
20 kor. wynagrodzenia. 23G7-2

Jana Beniowskiego, asystenta fa rm acji ze 
Lwowa, poszukuje m atka Marya Bernowska w 
Milówce kolo Żywca. K toby cokolwiek o nim 
wiedział, uprzejmie prosi o doniesienie.

2871-2
Dnia 6 kw ietnia br. odbył się w Opawie ślub 

p. Klary ze Stankiewiczów z  p. Jerzym Tur 
niem. 2891-1

Franciszek Kumięga, (żandarm z posp. rusze­
nia), niech d a  ®nać o sobie pod adresem: Zofii 
Spin dl ea, Wiedeń, II., Yolkerstr. 7, II/9.

2G53-3
Władysław Wierzbicki, profesor a Tarnowa, 

nadpor., Baden obok W iednia, Breyerstr. 7, 
Sanatoryum, prosi o  wiadomości o żonie Maryl 
i rodzicach A. Wójcickich, którzy pozostali w 
Tarnowie.

Ktokolwiek wiedziałby co o 
Ferdynancie Drwocie, k tóry  był przy 33 p

2813-5 
c. k. leśniczym

i Anglii jesifc jiuż osiągnięta. Rokowania, które 
,są. zamierzone d la przeprcwadizenia blokadjr 
morskiej, w przyszłości odbędą się między przy­
jaciółmi.

»JouT,nal* podnosi: Nigdy neutralność nie
była ściślej dotrzymaną, jak  przez Amerykę. 
Marzenie Niemiec, że zaopatrzą się w  żywność 
za  pośrednictwem Ameryki, potzoistanie tylko  
marzeniem.

»Temps« pisze, że ton noty  zawiera krylykę 
obecnego sposobu prowadzenia 6 wotjiny, a na 
sprzymierzonych ' spoczywa, obowiązek zarzą­
dzenia sw'oje tak  postawić, aby neutralnym  nie 
sprawiać zbytecznych przykrości. Sprzymie­
rzeńcy nie mogą się zrzec praw a udaremnienia 
zaopatrzenia się nieprzyjaciół w środki żywno­
ści.

»Figaro* pisze: Zgodność Ameryki, Francy i,1 posp. rusz. Stryj — w D robo wyżu, raczy podać
pod adresem: Paweł Mikoś, Erg. Kom. Tarnów 
32, Budziszów, (Bautsch, Mahren). 2052-2

Józefa Brajanowska z Brodów, obecnie Un- 
host, Scbulgasse 66, Czechy, poszukuje Anto­
niny Męcińskiej z córką Olgą z Niżankowic ©- 
bok Przemyśla i pp. Palazków z Djmowa, oraz 
Wojciecha Dryji, wachmistrza żandarm, z ro­
dziną z Janowic koło Zakliczyna. 2855

Helena Tomaszek, W iedeń, VIII., Lerchen- 
felderstrasse 46/33, proei znajomych o podanie 
adresu brata Franciszka Lewitów ieza z  TInilic.

2696
„Róża“. K artkę otrzjunałem i o  bliższy adres 

proszę. Obecny adres Mączki nieznany. Stam- 
berger. 2865

Zofia Rosołowa z Dukli, obecnie w Prcfściej’o- 
wie (Morawy), ulica Rozhonova n r '8, prosi o ja­
kąkolwiek wiadomość o miejscu zamieszkania 
księdza Kielara, proboszcza z Moszczenicy ko­
ło Biecza, oraz Anny Skwarowej, sędziny z Nie­
połomic. 2861

Olga Dmytrykówna, naucz, ze Sapahowa ad 
Stanisławów, obecnie Zakopane, ulica Chału­
bińskiego, Willa Gencyana, prosi o wiadomość
0 Władysławie i Maryi Mnichowskich ze Sapa­
howa, Janie i Filomenie Rozdzielskich z Ma- 
ryampola ad Stanislawmw, obecnie w Woli Cie­
klińskiej obok Jasła , o Eugeniuszu Dsnytryku 
przy szpitalu stanisławowskim, oraz o krew nych
1 znajomych. 2765 

K toby miał wiadomość o Michalinie Szajner,
Franciszku i Maryi Mazur, wachmistrzu żaudar- 
meryi, oraz Pawle i Apolonii Kaszowskich, 
wach. żand., zechce łaskawie oznajmić pod a- 
dreeem: Józef Szajner, Wiedeń X., Buclien- 
gasse Nr. 9, Stock IV, T ur 9, Stiege V.

2794-3
Ktoby wiedział o miejscu pobytu p: Bogusi 

Zięfeianki ze Sambom, k tó ra w ostatnim  czasie 
m ieszkała we Lwowie w  domkach kolejowych 
przy ul. Gródeckiej, jakoteż o p. Jadwidze Mań- 
skiej, nauczycielce z Czyżek koło Sambora, 0- 
statnio w Brzeskach u hr. Łosiów, zechce la 
skawie donieść pod adresem  S. Krupińska, Wie­
deń, XVII., Rótzergasse 24. . 2811-2

„Ks. titel Fryderyk".
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 11 kwietnia.
»Timc;s« donosi z Nowego Jonk-u: Kapitan

Thorichsen wręczył naczeiniko-wi urzędu cłowc- 
go Hamiltonosi, k tóry  mu doniósł, że krążownik 
»Eitel Fryderyk* musi opuścić Newport, nastę­
pującą notę: Donoszę panu, że zamierzam okręt 
»Eitel Frj-deryk* mbernować. Odśieoz, której 
się spodziewałem, -nie przybyła na czas. D late­
go liczba i siła  krążowników .nieprzyjacielskich 
bolo ,zatok i czyni nieanożlitweim ujście na pełne 
morze. Postanowiłem więc załogi i okrętu  bez 
celu nie poświęcać.

Natychm iast po tern oświadczeniu władze za­
wiadomiły okręty augieJskie, w liczbie 20, że 
mogą obecnie j>ort opuścić.

Zniżenie stopy procentowej.
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Budapeszt, 11 kwietnia.
R ada generalna Banku austro-węgijersaiego 

zniżyła stopę procentową o V/. Z dniem wdęc 
12 bm. za eskont liczy o się będzie 5% , za ren­
ty państwowe, bony salinarne, auistryackic a-sy- 
gnaty  kasowe i węgierskie asygnaty kasowe, za 
listy  zastawne Banku austro-węgierskiogo 5 12 
proc., za inne papiery 6 %.

Telefoniczne I telsgrcficzne
uiailsnolti c. R. Biura Kemp.

z dnia 11 kwietnia.

W y s ta w a  sztuki polskiej w Wiedniu.
■ W iedeń. Wczoraj odbyła sie w fKuenstłerhau- 
zie yernissage wysrawy sztuki polskiej. Przy­
był arc y k s . Karol Stefan, k tóry  okazał bardzo 
żywe zainteresowanie dla dzieł wystawionych. 
ArcjtaSięcia oprowądzał prof. Jarzy  MjTielski.

r
Z Moskwy.

- Moskwa. »Russk. Słowo* do,nosi: W Moskwie 
ogromny brak jaj, masła i drzewa.

P r  T a fe o r
powrócił 

Ul. Floryańska 1. 4.

Zamawiającj7ch wydany przezemnie „Śpiew­
nik żołnierzy polskich44 przepraszam, że z po* 
wodu wyczerpania I. nakładu chwilowo nie m o­
gę uwzględnić wszystkich zamówień. II. nakład, 
ukaże się w dniach najbliższych i poczynione 
zamówienia będą natychm iast uskutecznione. 
2853 L. Kronenberg.

„Także jako datek w polu pożądany!44

T U T K I  D O  P A P I E R O S Ó W

H e r l i c ^ l s i

w Krakowie — najprzedniejsza marka.
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Podpor. kaeusander Woj- 
tecai, Wien, VI., Maria- 

hilferstr. Nr 87, Reservespital 
N r 9, T ur 209, prosi krew­
nych i znajomych o podanie 
adresu braci Adama i Wi­
ktora Wojteckicb. 2869 i  2

Karol Tbor dowiaduje się 
o miejsce pobytu swej 

żony Mar*, z Kucharskich
z córką Albiną ze Starzawy, 
pow. Chyrów. O łaskawe wia­
domości prosi uprzejmie pod 
adresem: Józef Thor, Kraków, 
Zakrzówek, Szwedzka 48.

2867 1 2

fkfladystaw BaradzieJ
*■  (z pow. mieleckiego), 0- 

becnie Reserrespital N r II, 
Meran, U rterm ais (Sud Tirol), 
poszukuje braci, krewnych i 
znajomych. 2866

Jednoroczni ochotn. Stefan 
Irodenko z Nadwornej i 

Franciszek Wątroba z Rze­
szowa, obecnie Reserve-Spital, 
Bad Ischl, Biirgerschule, Zim- 
mer II, proszą krewnych i 
znajomych o adresy. 2886

O jakąkolwiek wiadomość o 
dzieciach Radeckich ze 

Sambora, pozostałych u p. Ku­
charskiej w Jaszczwi koło J a ­
sła, prosi Alfred Stelma­
chowie!, Wien, III., Untere 

63, II/9.
2888 1 3

W eissgar berstrasse

Paa\»I D ra czn & sh i zo Sta- 
nisławowa, obecnie Si- 

ćherungs-Dienst in Pcschenhóh. 
Post Wildalpen (Ober-Steier- 
mark), poszukuje swojej ro­
dziny i znajomych. 2889
 * ■ 1---  .------------- .----- 25—

Leg. C eb u la  M ie c z y s ła w ,
rekonwalescent, Wiedeń, 

IV., Alleegasse 44, poszukuje 
krewnych i znajomych. 2887

JSaa Józwiszyn, obecnie 
w  k. k. Garn.-Spital Nr i, 
Abteil. V, Zimmer 250, Wie­
deń, poszukuje żony, rodziców 
1 znajomych z Zapałowa, pow. 
Cieszanów. 2fU3 a g

Fań Gąbski, obecnie Be- 
®  konyalescenten-Abteilung,
Dworzec (Hof), Morawy, po­
szukuje żony ż trojgiem dzie­
ci, która 1 listopada 1914 r. 
przebywała w Tarnowie, oraz 
krew nych.' 2846 2 2

S$o?yan Jakóbczak, Ber- 
™ no, Res.-Spital, Chir.Abt.D., 
Hóhere Tóchterschule, prosi o 
podanie adresu szpitala, w któ­
rym leży ranny F ran ciszek  
Jakóbczak, jedn. och. 17 p. 
obr. kraj., rów nież, o adres
fes. wikarego Stanisława 
Jakóbczaka z Komarna i 
i rodziców z Dobrzechowa ad 
Strzyżów. 2819 2 3

P  Tadeusza Malickiego
prosi m atka Tadeusza 

Pelca, nauczyciela, o donie­
sienie jej, co się stało z jej 
synem, pod adresem Jadwiga 
Pelcowa w Hasendorf bei 
Leibnitz, Steiermark. 28io 2 3

RJficha! Raczyński,
■■■ Ra9 -Knifftl

Not-
Res.-Spital, Biirgerschu­

le, Zimmer II, Bad Ischł, po­
szukuje brata i znajomych. 

2843 2 2

Karol Tabakiernia, legio­
nista, Unit. Kolleg. Res.- 

Spital. Nr 3, Kolozsvar, Wę­
g ry , poszukuje swego ojca 
Antoniego Tabakiemika, 
kolejarza z Brodów. 2847 2 2

P&irzyński, Lipnik k. Bia- 
lej, ul. Hałcnowska 540, 

u p. Tarnawy, prosi o adres 
p. M. Urbańskiego z H a­
czowa. ' 2857 2 3

Pacholski Eipolit- Gra- 
daóac, Bośnia, poszukuje 

brata Józefa Pacholskiego,
jednorocznego ochotnika przy 
20 pułku obrony krajowej. 

2812 2 5

fUffarya Baumgartnerowa
z Monasterzysk, obecnie 

Wien, II., Taborstrasse 76, 
Tur 23, poszukuje brata Ada­
ma Hartlieba, jednoroczne­
go ochotnika rezerw. 36 puł 
k u  obrony krajowej z Koło­
myi, i prosi kolegów, którzy 
z nim walczyli w sierpniu o 
wiadomość, oraz Włodzimie­
rza Nawrockiego, la t 17, 
który z Legionu wschodniego 
wstąpił do wojska, jako sa- 
nitet. 2763 2 2

, ranny podof. 
Legionów, z Tarnopola, 

obecnie Kraków (Festnngsspi- 
tal Nr 4, Abteilung I  A), po­
szukuje swoich krewnych i 
znajomych. 2824 3 3

Stanisław Firmholfer, e-
gzekutor podat. z Gródka 

Jag ie ll., obecnie przy c. i k. 
Komendzie okręgowej (k. u. k. 
Kreiskommando, Feldpost Nr 
93), prosi o jakąkolwiek w ia­
domość o swym bracie Ka­
rolu, tudzież o Janie i Ma­
ryi Ohalów ze Lwowa.

2774 4 5

RCTładzimierz Zamo- 
-- szczak z Brzozowa po­

szukuje swej żony Maryi z 
domu Kudlanki, o której nie 
ma wiadomości od 5 miesięcy. 
Wiadomości prosi przesłać pod 
adresem: Józef W o j t y c k i ,  
Wiedeń, I., Augustinerstrasse 
12i 3/22, za adres dam 10 K.

2621 2 2

Eustachy M ącińshi, kier. 
szkoły z Bukowej ad Sam­

bor, poszukuje żony H eleny  
z 5 dzieci, rodziców i krew­
nych. Zgłoszenia: Marcelina 
Jankiewicz, Wien, IV., SchOn- 
burgstrasse 26/16. 2852

Leg. Morawiec Józef, po­
czta połowa 355, poszu­

kuje swoich rodziców Micha­
ła i Maryi Morawców z
Bolesławia (Dąbrowa) i brata 
Dra Stanisława Morawca.

2837 2 2

|Ł |[icfeaI3aaL ew !jów ,G ross- 
W isternitz koło Ołomuń­

ca, Morawy, poszukuje braci 
Emiliana Czechowskiego, 
legionisty . 3  pułku i J a n a  
Czechowskiego, kaprala 
z L.-I.-R. 19, IV Harsch-Baou, 
2 Komp. 2829

Franciszek Futera, wach­
mistrz żandarm., Pcim ko­

lo Myślenic, poszukuje swej 
żony Maryi, która w sier­
pniu 1914 r. pozostawała we 
Lwowie — jak  również pro­
szę tego Pana, który w listo­
padzie 1914 r. kolo Bochni 
chciał uwiadomić mnie o losie 
mej_ żony, o jakąkolwiek wia­
domość. W ydatki stąd po­
wstałe wynagrodzę. ' 271T 4 4

Franciszek Kowalski, le-
“  gionista ze Stanisławowa, 
poczta połowa 118, prosi o 
adres rodziców. 2838 3 2

SFtcIan Świdłowski ze
Sambora, obecnie Rekon- 

Taieseentenabt., Weiz (Styrya), 
poszukuje matki Joanny, sio­
stry  Sabiny Świdłowskich 
i wnja Wincentego Sko­
tnickiego. r 2833

f&fiuśka Roiowata z Cięż- 
kowic niechaj poda swój 

adres do Administracyi „No­
wej Reformy11 pod 2 8 0 7 . — 
Stefa. 2807 2 2

fUtlchał Michnika Feld- 
post 12, prosi o podanie 

pobytu braci Stefana i To­
masza, rodem z Andryanowa, 
powiat Rudki. 2721 3 3

2723 3 10

O bucie
polowe, z nieprzemakalnej skóry 
juchtowej własnego wyrobu, poleca 
A. Łubasiewicz, Kraków, ulica 
Gołębia 3. 2737 6 10

ESudoI! Hajnos, naucz, z 
Brzeżan, obecnie w K ra­

kowie, Półwsie Zwierzynieckie, 
ul. Flisacka 1. 26, Miejski Za­
kład wychowawczy, poszukuje 
sióstr ks. Stanisława Ko- 
stułowskiego, proboszcza z 
Buszcza, Jadzi 1 Pauliny.

2776 4 4

A  dam Kulczycki,  listo- 
* “  nosz z Kamionki Strumi- 
łowej, obecnie Judenburg, Sty­
rya, Rekonvalesc.-Abt. Nr 35,- 
pos2«knje swej żony A n io - 

^ n i n y ,  matki jej Elżbiety 
z Beżów Kozłowskiej, wdo­
wy (obie z Kamionki Strumi- 
lowej), nadto p. Józefa Beza 
jze Lwowa, pocztmistrza z Ka- 
iaaionki Strumiłowej Felicya- 
t&a Kantora, oficjała Ja- 
Aóba Kirschnera, oficyan- 
tk i p. Zofii Frankówny i 
Izydora Oleśnickiego ze 
sądu w Kamionce Strumiło- 
iw ej. * 2808

Józef Leszczyński, legio­
nista ze Stanisławowa, o- 

becnie w szpitalu w Kętach, 
pod adresem: Józefa Krzywie- 
cka, Kęty, ul. Królewska 123, 
poszukuje rodziców i krew­
nych. 2851

l i  omahczyszyn Grzegorz
z Mużyłowic, dow. Jaw o; 

rów, obecnie chory w szpitalu 
w Gries bei Bożen, willa Wen- 
ter, poszukuje żony Jewki 
z 4 dzieci i matki. 2854

Jan Kurgan,
Ischl. N id-Re

obecnie Bad 
Ischl, Not-Res.-Spital, Biir- 

gerachule, Zimmer Nr 2*, po­
szukuje Stanisława Kurga-
na i krewnych, oraz znajo­
mych z powiatu mieleckiego.

2862

&mma m iasta
Oświęcimiu,

potrzebnie z a r a z  egzamino­
wanego m a s z y n is ty  do pro­
w ad zen ia  h a li m aszyn  w rzeź­
n i m ie jsk ie j. P o sad a  n a d a n a  
będzie prowizorycznie. W a­
runki przyjęcia poda Magi­
strat. 2860 2 3

d o b ry
handel kolonialny do wy­
najęcia w miasteczku Koko- 
rach koło Przerowa, 1/a go­
dziny drogi. Obrót 50.000 K 
rocznie. Cena najmu umiarko­
wana w stosunku do dochodu. 
Bliższa wiadomość: Karol Na­
kładał w Kokoraeh koło P rze­
rowa, Morawy. 2844 2 4

PŁUG
Dom komisowo-rolnlczy

STEF. KONOPKI
w Krakowie

przeniósł 15 marca b. r. biuro do 
nowego*lokalu przy ulicy

Studenckiej I. 6
i poleca, jak corocznie, 

maszyny rolnicze, jak pługi, 
brony, knltywatory, słowniki 
•te., nasiona traw, koniczyn, 
buraków, ziemniaki i inne ar­
tykuły rolnicze. 2760 4 &

Niedziela l i '  K w iełA fa'  0TW

Jednorazowa próba prze­
kona każdego o jakości.

(Matjes Downingsbay)

w najlepszym gatunku 
sprzedaje

olcioEii tlwisli
RraKito.Msty Rynek

2874 1 O

Kupuje i sprzedał*
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj­
wyższą cenę. I. Cyrankiewicz, Wa­
ga 10, lub Filia Sławkowska 24. 

2877 1 5

Rutynowany handlowiec
z działu korzeni, win, delikatesów, 
tęgi fachowiec, specyalista bufetów, 
szybki ekspedyent, wolny od woj­
ska, poszukujo posady zaraz, za­
stępcy lub starszego pomocnika, 
albo może objąć na rachunek, może 
złożyć kaucyę i służy prima refe- 
rencyami. Zgłoszenia pod „Hepre- 
zentant“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 2870

p a n i e n k a ,  lat 21, z dobrego do- 
“  mu, wyjechałoby z intel. rodzi­
ną na wieś. Chodzi jej o opiekę ro­
dzicielską, towarzystwo i skromne 
warunki. Włada lobrze językiom 
polskim i niemieckim i może się 
polecić jako towarzyszka do star­
szej osoby lub dzieci. Wiadomość 
„Rudnicka11 poste rest. Kraków I.

2876 1 2

(Bóiwagen) do motocykla na jednę 
lub dwie osoby zaraz kupię. Irza- 
bek, Nowy Targ. 2883 1 3

n w m m n m  i « w w

Pomocnik handlowi)
z działu korzenno-śniadankowego, 
z egzaminem rach. państw., piszą­
cy na maszynie, poszukuje posady 
pomocnika, bufetowca, magazynie­
ra, inkasenta lub tym pod. zajęcia 
w Krakowie lub na prowincyi. Zgło­
szenia pod E, B. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy11. 2827 3 3

Magister farmacyi młody (zupełnie 
wolny od wojska), katol.. przyjmie 

zaraz posadę lub zastępstwo. Aspi­
rant w’ II lub III roku (kat.), znaj­
dzie posadę zaraz. Zgłoszenia z grze­
czności: Aptoka Masłowskiego, Kra­
ków, Mały Rynek. 2650 2 3

A p t e k a
obwodowa w Nowym Sączu poszu-kujo m agistra larmnoyi izaraz.

2842 2 3

2 nokcje
przedp., kuchnia, klozet, 1 elektr., 
gaz, łazienka lub bez, zaraz do 
wynajęcia ni. Lubomirskiego 1. 29. 

2588 8 9

Małżeństwo.
Pragnę poznać inteligentną, dobrze 
wychowaną, przystojną panienkę, 
z którą mógłbym się ożenić. Dys- 
krecyę słowom honoru zapewniam. 
W listach dam się poznać. Zgło­
szenia listowne „Dla Zbyszka11 
przyjmuje Administr. ,.N. Reformy11. 

2832 2 2

P o s M M  agenci.
!!! NaioSsou/iedmej- 
sza rzeczą na pamią­
tkę pa naszych żoł­
nierzach, będących 
w polu i po poległych 

na uiolnle SI!
jest jaka'drobna ozdoba (broszka, 
wisiorek, szpilka do krawatu z don- 
bić, ze srebra lub złota) wykonana 
podług fotografii.

Świetny dochód dla mężczyzn 
i puu każdego stanu. Katalogi i 
wzory zadarmo, opłatnie. Zgłosze- 

ia (jeśli możliwe z załączeniem 
dobrej fotografii, którą zwróci się 
niezawodnie, celem wykonania wzo­
ru zadarmo) przyjmuje Ludwik 
Poliak, Wiedeń, IX, Althan- 
pi&tz 4. 2890 1 2

DOM — WILLA
w miasteozku przy Krakowie, mi­
lutki, murowany, z tarasą na ogród, 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, wodo­
ciąg, tanio do sprzedania. Kraków, 
Dietlowska 79, III. p. oficyna, drzwi 
Ni 18 • 2724 4 4

Buraki ćwikłowe, 1 m. po koron 6, 
do sprzedania w większej lnb 

mniejszej ilości lecz nie mniej jak 
*/, m. Aleja Mickiewicza 47, drzwi 9. 

% 2757 3 3

Mundury
wykonuje szybko, punkMalme

Zakład krawiecki

A . » r i n s s ,  U R A S Ó W ,
ul. Floryańska 1. 44.

2781 4 20

Posiłz ptiKryty
i lando tanio do sprzedania. Gro­
ble 5/11. 2859 2 3

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 2879 a 10

l e c h a n i k
do dzwonków elektr. i praktykant 
z przed wstępną praktyką w podobnym 
zawodzie potrzebni. B. Niemetz, 
optyk i mechanik, Karmelicka 15. 

2585 6 6

PROWIANTY
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
J. Schmalzbach, Librowseozyzna 4. 

2667 9 16

Zarząd dóbr Giebułtów
p, Modlnica, ma do sprzedania 
1000 m buraków pastewnych po 2 
kor. w miejscu. 2793 2 2

Ho o p ro o lz n cy e
sprzedaje fasolę, groch i ryż
w workach po 50 kg. po cenach 

hurtownycli firma:

Goldlust i Ska
ul. A. Potockiego 3.

2821 3 3

Cgzukam zaraz dzierżawy domu
®  z ogródkiem lub kawałka pola. 
Zgłoszenia pod „Dzierżawa11 przyj­
muje Administracya „Nowej Re­
formy*. 2823 3 3

poczta Modlnica, stacja Zabierzów
sprzedaje ziemniaki, odmia­
ny Dołkowskiego, Switecz i 
Ordon, do sadzenia. 2635 7 o

Seminarzystka
z I I I  kursu przyjmie lekcye. 
U. KS., Groble 7, parter, na 
lewo. 2528 10 0

wykonuje starannie i tanio 
M. 3., ul. Konarskiego 13,
I  p. Jk  2530 10 0

Słuchaczka
uniwersytetu niem. (Polka), 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyalnych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „Dla Słuchaczki 
£11.“  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 980 34 o

Panna
z ukończoną Akademią han­
dlową i dwuletnią praktyką 
w instytucyi finausowej po­
szukuje odpowiedniej posady 
biurowej. —  Zgłoszenia pod 
Z. S . przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy11. 1882 20 0

O d  4  k o r o n

Suknie damskie
o d  i  k o r o n y  

Sukienki dla dzieci
przyjmuje się do roboty:. 
Ulica Karmelicka 7, II piętro,
kamienica w podwórzu. 710 31 0

P M  M n i a  p a l i s a n d m
krzesłami skórzanemi, klub. garnitur, biurko dębowe, dwustronn 

z fotelem i trzy salonowe urządzenia bardz tanio. 2834 3

Hala licytzcyfra, Pałac Spiski.

M A R M O L A D A .
owocowa, niorelowa, aprykozowa, oraz powidła śliwkowe 
w odpowiednich naczyniach, nadają się do dłuższego prze­

chowania. Nabyć je można tylko w sklepie

B H M 1 R O L N I C K I C H
■ J y n o k  r  r ń a  io o

i w Wiedniu, ¥12., N eubaugasse 61-
C. i k. dostawcy nadwornego

t P i J l k i ć M  I  1 2 Y W I Ł ©
dla niem ow ląt I dzieci

jest z n ó w  do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach.

N ależy w sz ę d z ie  żą d a ć  ty lk o  w yrobn  H aya  
z m ark ą  „O patrzność" .

C ena pudru i m yd ła  po 8 0  h a lerzy .
Sk ład  w y sy łk o w y : Erzherzog Karl Apotheke, 

Wien, II., Ensgasse 23. 2615 5 5

C s ?
n n y  u l .  B l i c h  I .  4 .

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze;

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem  
elektr., na I I  piętrze. 1238 43 0

1 pokój, kuchnia i przedpokój na I  i III pićtrze- 
Oddzielne pokoje na IV piętrze.

tL

jesl pizewybornem winem deserowem.

ADRIATYKU
polecaną bywa jako wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne w in a  sto ło w e .

jest najlepszą marką dalmatyń- 
'skiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur11.

PERŁA. ADRYATYKU
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX.,* gdzie '  
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j  p ra w d z iw o ś c i.

PERŁA ADRYATYKU
je s t do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach.

Hurtowna sprzedaż 29 7 o

W. Bergel, c. k. Dosi iiadworny, Wiedeń, XIX|1.

w

•  •W  „ j % m ; Cats-d
Zawieyskiego

jest mieszkanie do wynajęcia od 1-go lipca na III piętrze.
fta.wiera: 4 wielkie pokojo, kuchnię, pokój dla sług, łazienkę ga­

zową i wszystkie inne przynależności.
Winda osobowa elektryczna, gazowe i elektryczne oświetlenie 

i obszerny balkon. -  2863 2 3 ,

S z e w
msjdrourie 
i czeladnicy

uczciwi i pracowici, znajdą zaraz stałą pracę i zarobek w krakowskiej 
fabryce obuwia dla c. i lc. Armii w Ołomuńcu 11/187. Pierwszeństwo 
mają już obeznani z tym rodzajem szewstwa, wolni od wojska i rodziny.

Uprasza się uprzejmie odnośne Władze, by ewakuowanym, zdol­
nym, pracowitym,rzemieślnikom szewskim zalecały i ułatwiały podjęcie 
pracy w powyższej fabryce i miejscu, która od 20 la t stale oddana 
jest usługom wyłącznie c. i k. Wojska.

pr*yjxnujo Ł jyrŁooatncwai prtcO* 10 <łn.i p. ii. Dul)j'ZaU-
ski, ulica św. Tomasza Nr 21, w zakładzie krawieckim p. Zmudy, po­
między godziną 12—2. 2884 1 4

Mąki i grysiku
kukurudzanego tylko w ładunkach wagonowych dostarczy frattko d» 
każdej stacyi firma S. Binzer, K arn ió w  (Jiigemdorf), Śląsk austr. 
Kasowość załatwia Wiedeński Bank Związkowy, filia w Karniowie (.Jii- 
gerndorf). — U w aga) Na wywóz mąki i grysiku kukurudzanego dla 
anrowizacyi Galicy i nla powyższa firma zezwolenie c. k. rządu.

1 1 2688 9 10'

C M i e g i *  z a  d a r m o
otrzym a każdy na ubranie męskie elegancki materyał albo na kostynm 
damski materyę, lub też dobry materyał pułjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorzo bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stuł i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiot zawierający 30 m resztek 
m oich dobrych wyrobów domowych tylko za23K , t. j.: perkali do pra, 
nia na suknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dzieci 
angielskich zefirów, oksfortu na koszulo, druków niebieskich, białej 
weby i t. d. Kto zrobi próbne zamówienie^ będzie zdumiony, jak każdy, 
kto dotychczas już zamówił. 1811 7 10

Wyroby lniane, wełniaao i bawełniano

L e o i a  S t r a s s ,  M a c h o d  N p  3  ( C z e c h y ) .

Przewodnik u im m i
Adresy iasły tucy j legionowych w Wiedniu?
Naczelny K om itet Narodowy: I. Neuthor-

(gassu 9.
Kom isaryat wiedeński N. K. N.: I. K aerat- 

'nersfcrasse 31, hotel Erzherzog Karl, drzwi 44.
K om isaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 

Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
*42 —  1 i od. G — 7 wieczorom.
' Iiiteadaaiu ra  Legionów: IV Ploessełga&se 6, 
od godzJny 10 —  12 i od 3 — 5 po południu. 
■a, -wyjątkiem św iąt i niedziel.

Binro Sam arytanina polskiego: I. Wallner- 
slrasso 1.

Ekspozytura N. K. N. w K rakowie: Ilynek. 
•i. 2-2, i  P:

Adresy władz galicyjskich.
W ydział, krajow y: W iedeń I., Dodiiiiiikaner- 

bsstei 19.
Na uiestiuctwo, Rada szkolna .krajowa, Gali­

cyjska krajowa dyrekeya skarbu — Biała.
Sąd krajow y wyższy (krakowski) —  Ołomu­

niec. „
dyrekeya kolei państwowych (krakow­

ska) w Żywcu; lwowska — w Bernie, stani­
sławowska — w Hranicach.
D yrekeya poczt i telegrałów  — Biała.

Sąd krajow y wyższy 
uiec. *

(lwowski) —  Ołomu-

Instytucye.
R ektorat uniw ersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 

m anngasse D, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano.

P rorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Hołochergasse 32, 
I piętro (prezes iUakowdcz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników pryw atnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 7, I piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i K ra­
kowa: 1. Stubenring 8.

Bank krajow y galicyjski: I. L>oaninikaneł- 
bastei 19.

K asa oszczędności ni. K rakow a: I. Woll- 
zoile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu we
Lwowie: I. Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: l .  fckliottcn- 
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni­
ctwa: I. H ohenstaufengasse 1.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renn-
gasse <2.

Filie galicyjskie- »Wiener Bankverein«: I.
Schottengassedi.

Krakowska filia »Ustredni banka ćeskych
spofitelen«: I. Schottenring 1.

Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. Lothringerstra&se 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dom inikanerbastei 19.

Galicyjska K asa oszczędności: I. S tubenring 
8 —  10.

K asa oszczędności m. Lwowa: VIII. Josef- 
stiśdterstrasse 9, drzwi 8.

Powiatowa K asa oszczędności m. Krakow a: 
I. Schottenring 1.

Pocztowa K asa oszczędności: I. B iherstras- 
so 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Weberga^se 4, drzwi 100.

Instytucye dla wychodźców.

* Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstra-sse 
i  (róg KoMmarkt) cit>ejiiiuje: a) oehmirkę. b) 
kursy naukowo, to  jest szość k las (udowych. — 
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 —- (i. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i p o d w ie c z o r ­
kiem  12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a  to  od 12 — 
1 i pól po 80 hal., d) herbaciarnia i kaw iarnia 
od 8 — 10 i od 3 — 6 (herbata ź mlekiem i buł­
ka 10 ital., kaw a z mldkiem i bu łka 14 hal.).

Szkoła ludowa w  lokalu Tow. ^Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgaisse H -  _̂__

Tanie obiady kom itetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pól —  1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od  12 — :i 0° P°" 
htdniu. 5

Gospoda Legionistów: IV. Luisegasso 22, 
I piętro, cały dzień otw arta. -~

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): lx .  
Berggasso 17, od 0  i i  ̂ — 6 T‘° Południu.

Staiy kom itet inform acyioy dla nauczyciel­
stw a: IV. Mayerhofgasse U (od 12 — f  przęid. 
południem). . . . .

Centralny komitet akademicki: IX. Tueiken- 
sćrasse 17 (w lokalu  stowarzysz. :»Ogn.isiko«).

K om itet centralny wydziału Tow. rolni­
czych: VI. M ariłhiliei-strasse 1 c., II piętro, 
drzwi 7, od  9 —- 1 i 0>d t  — (5 p0 połud.

Rządowy kom iCi zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

1. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz d r Żeleński, I. Sohauflorgasse 2, I l i  p.

II Sekcya oświatowa: przewodniczący soja-, 
min. dr Lewicki, VIII. A łserstrasse 21, mezzan.

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se 
kretarz min. d r Bernaczelk, VII. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewód, 
wicesekret.arz" dr Zalcw&ki, IX. Waehringer- 
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: praawod. radca dlcar-
bu Fałat, T. Schauflergaase 6, moZz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, flyrck- 
lor G-ustaw W eintraub, I. Am Hof G.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód, se/kr. min. dr Solański i pra­
k tykan t konc. d r Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4.

Stowarzyszenia polslde w Wietlniu. 
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Maycr-

hofgasse 11.
Polskie akadem ickie stowarzyszenie 

sko« w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.
Kołko rolniczo-leśne »Ogniska«: XVIII. Kio-

•tajgftśae 29. \
Polskie stowarzyszenie S trzech a :: I. Boersc 

gpsso 11 (gmarb giełdy) na l  piętrze w pierw-* 
szą i trzecią. *a>lbote każdego mieniąca zebrania 
towarzyskie członków i .gości). ■

Dom Polski: III. Boerha-% egasse 25.
Polskie stowarzyszenie clirześcijańskich ro­

botników i robotnic »Ojczyzna«: HI. Untoro
Yiaduftgasse 33.

»Ogni-

Z L ite rack ie j w  K rakow ie, u l. J a g ie l iń s k a  10. R ządca d ru k a rn i L . IL Gotyki


